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Przeciwko „zimne) wolnie
i apetytom koncernów

a

Nowy Jo rk  (PAP). K ie ro w n ik  kam panii wyborczej W al- 
lace‘a, C. B. Baldw in, oświadczył, że Walłace i  jego partia  
nie zastosują się do żądania prezydenta Trumana, aby po­
lity k a  zagraniczna została w yelim inow ana z kam panii w y ­
borczej.

Baldwin stwierdził, że moty­
wem żądania Trumana jest strach, 
wywołany przez niezadowolenie

Przygody psa Zagraja 
i marynarza Onufrego

Film rysunkowy dla dzieci

narodu amerykańskiego z tzw. 
„polityki zimnej w ojny“. Zazna-

ęzyl on, że ani minister Marshall, 
ani senatorowie Vandenberg czy 
Conally nie przyjęli dotychczas 
wyzwania Wallace‘a co do prze­
prowadzenia publicznej debaty 
na temat polityki zagranicznej.

Według Baldwina, nie chcą ont 
pozostawić narodowi amerykań­
skiemu wyboru między pomocą 
wojskową dla reakcyjnych rzą­
dów Grecji, Chin i Turcji, czy też 
planem Marshalla i przywiązy­
wanymi do niego warunkami po­
litycznymi a uczciwą pomocą, dla 
wszystkich ludów świata, dostar­
czaną za pośrednictwem Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych.

B a ld w in  zapowiedział, że bez 
■względu na to, co zrobią re p u b li­
kan ie i dem okraci, pa rtia  W a l- 
lace‘a będzie mówdć i  pisać o po­
lityce  zagranicznej i  wytłum aczy

wyborcom  am erykańskim  różnicę 
m iędzy „p o lity k ą  zim nej w o jn y “ , 
a rze te lnym i w ys iłkam i na rzecz 
pokoju, opartym i na s ilne j O rga­
n izac ji Narodów Zjednoczonych.

. . . a  Tramami woła:

Zwiększyć „pomoc“ dla Grecji !

Reforma walutowa w
Berlin (AP I). W  poniedziałek 

o godz. 4 po południu, zbiera się 
w  Berlinie na sesji nadzwyczaj­
ni ej niemiecka komsija gospodar­
cza strefy wschodniej w celu oprą 
cowania wytycznych reformy wa­
lutowej w’ strefie radzieckiej i 
Berlinie,

W godzinach w ieczornych na­
stąpi spotkanie m in is tró w  skarbu 
p row inc jona lnych  rządów  .stre fy 
radzieck ie j oraz innych czołowych 
osobistości św iata finansowego z 
doradca finansow ym  marszałka 
Sokołowskiego, M. Małetonem.

W niedzielę marsz. Sokołowski 
wystosował odpowiedź do trzech 
zachodnich gubernatorów Niemiec, 
w  które j nazwał odrębną reformę 
walutową w strefach zachodnich 
nielegalną.

„Przez swą jednostronną akcję — 
stwierdza lis t — podjętą bez zgody 
Bady K ontro li, znieśli Panowie jed 
ność walutową i dokonali podziału 
Niemiec. Nie mogę uznać tłumacze­
nia, że złe warunki gospodarcze 
uspraw iedliw iają jednostronną ak­
cję Panów.

Powiadomili mnie Panowie o 
swej decyzji praktycznie dopiero w 
chw ili, gdy reforma ta była już 
wprowadzona w życie. Stawia to 
radzieckie władze okupacyjne w 
trudnej sytuacji i zmusza mme do 
podjęcia nagłych kroków w celu 
ochrony interesów narodu niemiec­
kiego i gospodarki strefy radziec­
kiej.

Jestem zdumiony oświadczeniem 
Panów, ze odrębna reforma wąlu- 
tow a .w  zachodnich sektorach Ber­
lina  nie zostanie przeprowadzona 
z powodu czteropaństwówego zarzą 
du miasta. Wiadomo przecież, że

porozumienie w sprawie czteropań 
stwowego zarządu Berlina stanowi 
ty lko  część porozumienia w sprawie 
sojuszniczego mechanizmu kontro li 
nad całymi Niemcami, o którym 
wolą Panowie nie wspominać.

Nie mogę, uznać zą praw jjwąlctu, 
którego celem jest zniweczenie czte 
romocarstwowego zarządu nad 
Berlinem i jestem zmuszony o- 
świudczyć, że cala , odpowiedzial­
ność za ten krok spada na władze 
amerykańskie, bryty jsk ie  i fran­
cuskie".

WASZYNGTON (PAP). B ia ły 
Dom ogłosił komunikat w sprawie 
Grecji i Turcji. Prezydent Truman 
w komunikacie tym  składa sprawo­
zdanie z „pomocy“  dla tych kra-

Opieka le k a rs k a
dla 'wczasowiczów
WABSZAWA. (PAP). Między Ko­

misją Centralną Zw. Zaw. a Zakła­
dem Ubezpieczeń Społecznych za­
warte zostało porozumienie, na 
podstawie którego wszyscy praco­
wnicy mogą korzystać w ramach 
wczasów z leczenia uzdroj o wieko­
wego, ambulatoryjnego i sanato­
ryjnego.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
będzie finansował 3 tygodniowe le­
czenie w uzdrowiskach dla 20 tys, 
pracowników.. W myśl porozu­
mienia pracownik nie ponosi pra­
wie, żadnych kosztów, a opłaca ty l­
ko taksę klimatyczną w  zniżonej 
wysokości, 50 zł. tygodniowo w 
w lipcu i  sierpniu, 25 zł. zaś w po­
zostałych miesiącach.

jów. Kom unikat przyznaje, że sy­
tuacja w Grecji jest nadal krytycz­
na. •

Rząd ateński może się utrzymać 
— czytamy w komun;kacie — jedy­
nie dzięki pomocy amerykańskiej. 
Stany Zjednoczone oddały do dyspo 
zycji rządu ateńskiego 15 tysięcy 
ton sprzętu artyleryjskiego, 2.800 
samochodów, 75 tysięcy pistoletów, 
większą ilość samolotów itp.

Prezydent Truman podaje równo­
cześnie, że sytuacja gospodarcza 
Grecji jest katastrofalna. Wartość 
jednego suwerena podniosła się w 
ciągu roku ze 130 tysięcy drachm 
do 250 tysięcy. Indeks cen w Grecji 
wskazuje, że do dnia, w którym  roz 
poczęła się akcja „pomocy“ amery­
kańskiej, ceny wzrosły o 100 proc. 
Produkcja przemysłowa obniżyła 
się. Rozdział, poświęcony Turcji, 
wskazuje na konieczność dalszego 
intensywnego organizowania „po­
mocy“ .

60 państw na olimpiadzie
L o n d y n ,  Jak podaje Komitet 

Organizacyjny Igrzysk O lim pij­
skich w  Londynie, 60 państwem, 
zgłoszonym do olimpiady jest Gu­
jana brytyjska.

Nowa m arka niemiecka, której 
M ark“, odróżnia się od starych 
tern. Jest ona znacznie mniejsza.

ofic ja lna  nazwa jest „Deutsche 
m arek przede w szystk im  fo rm a- 

bardzie j kolorowa, podobna do
amerykańskich dolarów okupac yjnych. Na banknotach nic ma 
żadnego podpisu. Zostały one wy drukowane w Ameryce. 

Podobieństwo do dolara jest zresztą nie tylko powierzchowne. . .
Associated Press Foto
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Zrabowane przez Hiemców złoto
wywozi się do Banku Angielskiego

W  ten sposób transportowane 
jest złoto, w artości 66 m ilionów  
do!ijy»w skradzione przez N iem ­
ców w  całej Europie, do Banku 
A n g lii w  Londynie, gdzie ma być 
przetopione i oddane do dyspo­
zycji tró jm ocars tw ow ej agencji 
reparacy jnś j w  B rukse li.

Dopiero obecnie opublikowano

/ W l

— W ięc pam ięta j, że jeże li jeszcze yv tym  turnusie  nie będziesz 
moją, napiszę wszystko, co o tobie wiem, w m oim  „L iśc ie  z wcza­
sów“  do „D z ienn ika  Zachodniego“ ! . . ,

Rys. Gwidon Miklaszewski

F r a n k f u r t  (API). Co k ilka  dni, w  nierównych od­
stępach czasu, w  godzinach wczesnego ranka, tajemnicze 
samochody opuszczają biura b. Banku Rzeszy we F rank­
fu rc ie  i naładowane, dużym i skrzyniam i, udają się w  k ie ­
runku  lotniska. Tam pod str ażą silnych oddziałów; amery­
kańskich, skrzynie załadowywane są na samolot, k tó ry  
wywozi jc  do W ie lk ie j B ry ta n ii.

pewne szczegóły dotyczące trans­
portow ania  tego złota. Składa się 
ono z na jrozm aitszych przedm io­
tów, począwszy od starych du- 
bionów  hiszpańskich a skończyw- 
szy na zło tych zębach, w y ry w a ­
nych przez N iem ców w  obozach 
koncen tracy jnych w  Polsce, Cze­
chosłowacji, Jugosław ii i innych 
kra jach. Całe to złoto zostało zło­
żone w  magazynach b. Reichsban- 
ku  we F rank fu rc ie .

Oblicza się, że samoloty, które  
ku rsu ją  z tym  ładunk iem  dwa ra ­
zy dziennie, dokonają 22 lo tów  
dla przewiezienia całego zapasu 
złota. Każdy ładunek przedstawia 
wartość 750 tys. fu n tó w  sz te rlin - 
gów t j.  3 m ilion ów  dolarów.

Sam oloty od la tu ją  z n a jw ię k ­
szego lo tn iska  we F rank fu rc ie  
„F ra n k fu r t  R he in“  i łecą do A n ­
g lii, gdzie lądu ją  w  nieznanym  
m iejscu, W każdym  z n ich zna j-

Wielkie eksplozje
w d z ie ln ic y  K a ir u
K a ir  (obsł. w ł ). W  K a irze  m ia ­

ły  miejsce w  niedzielę dw ie gwal 
towne eksplozje w  dzieln icy ży­
dowskie j, w  w y n ik u  k tó rych  po­
nad 100 osób zostało zabitych 
względnie ran ionych.

P o lic ja  egipska otoczyła na­
tychm iast kordonem, miejsce , eks­
p loz ji, odkryw a jąc  ta jn y  maga­
zyn z w ie lką  ilością m ateria łów  

j wybuchowych.

duje.się s'p‘ecjalna straż. W A n g lii, 
złoto p rze jm u ją  urzędnicy Banku 
Angielskiego, k tó rzy  ładu ją  je na 
opancerzone samochody transpor­
towe, przewożące je do podziemi 
Banku Ang ie lskiego w  Londynie.

Korespondent UP donosi, że 
środki ostrożności przedsięwzięte JP* 
przez władze am erykańskie są tak  
drobiazgowe, że nie może być 
m owy o napadzie. Z łoto we F rank  
fu rc ie  przechowywane jest w  
skarbcu, do którego można się do­
stać ty lk o  znając hasło, zm ienia­
ne codziennie. Skarbiec strzeżo­
ny jest — oprócz ludzi — przez 
urządzenia automatyczne, po łą­
czone z m ieszkaniem szefa straży. 
W szystkie osoby, k tóre zbliżą się 
na pewną odległość, są automa­
tycznie rejestrowane.

Również droga na lo tn isko  we 
F rank fu rc ie  jest strzeżona bajrdzo 
dokładnie. Co k ilkadz ies ią t me-

GDYNIA. Sąd Konkursowy K o­
m itetu Budowy Pom nika-Kaplicy 
w  Piaśnicy ku uczczeniu pomordo­
wanych przez N iem ców —-  Polaków 
przyznał pierwszą nagrodę inż. 
arch. W. Spisackiemu z Gdańska.

GDAŃSK. Odbyło się tu uroczy­
ste otwarcie odbudowanego od fun 
damentów kościoła św. Jakuba.

ŁÓDŹ. W wagonie naładowa­
nym zapałkami na bocznicy kole­
jowej w  Łodzi, wybuchł z nieusta­
lonych przyczyn pożar.

WARSZAWA. K ilka  uzdrowisk
, . położonych na Ziemiach Odzyska- 

tró w  stoją posterunki a m e ryka n -1 nych oliarowai 0 dla pa lm iarni war 
skie j p o lic ji w o jskow ej, k tó re  p i l - 1 szawskiej 19 dużych palm war- 
nu ją  ładunku. • tości ok. 750.000 zł.

„O bozy o tw a rte “
c / ( f f i  n o u / n  r n t i t o t / a

wychowania hitlerowców
Haga (PAP). Prasa donosi, że 

obóz koncen tracy jny ..Vestfa rt“ , 
w  k tó rym  osadzeni są h itle row cy, 
przekształcony został w  tzw. obóz 
o tw a rty . W ięźn iow ie ma.ią ca łko ­
w itą  swobodę ruchów  i mełgą o- 
puszczać obóz i wracać doń kiedy 
zapragną. Straż obozowa została 
usunięta.

Przedstaw icie l w ładz ho lender­
skich oświadczy], że „obóz o tw a r­
ty “  dla nazistów jest „nową m e­
todą w ychow ania h itle row ców , 
um ożliw ia jącą im  pow ró t do spo­
łeczeństwa“ .

Monachium. Epidemia tyfusu 
w Bawarii rozszerza się dalej. 
Gminy wokół miasta Neuoetting
zostały poddane specjalnej kontro li 
sanitarnej.. Zanotowano nowych 
B0Q zachorowań.

o t  .. - f  Or <x \ r i y r n j>0DII0MU
D ziennik Zachodni“  publikuje  

od czasu do czasu korespon­
dencje na tematy morskie. W zwią­
zku więc z podróżą „D aru Pomo­
rza“  do Szwecji nazwał (w n r 150 
z dnia 9 bm.) uczniów Szkoły M or­
skiej, odbywających na pokładzie 
tego statku ów rejs — junakami, a 
port szwedzki, do którego przybył 
„D ar Pomorza“  — Karlson. Ucznio 
wie zatem Szkoły Morskiej prote­
stują, że nie nazywają się junaka­
mi, lecz ty lko  jungami, zaś dany 
port szwedzki protestuje, iż nazy­
wa się on Karlshan, a nie Karlson. 
Karlson mianoruicte jest to takie 
mniej więcej nazwisko jak Karol- 
kiewicz. - (*)

W wyświetlanym obecnie w roz* 
maitych miastach Polski f i l * 

■mie „ Zaginione lata“ , nakręconym 
według powieści Jamesa Hiltona  
pod tym samym tytu łem  czytamy 
przy jednym z dialogów napis, 
skomponowany przez „F ilm  Polski“  
iż naszyjnik ofiarowany przez bo- 
hutera film u  swej żonie byl własno 
ścią „M  ar ii-L u izy “ .

Z galerii ukoronowanych wład­
czyń znamy Marię-Teresę, M arię- 
Antoniną, nawet Marię-Gonzagę, a 
także niejaką Marię-Ludw ikę. Pra­
wdopodobnie więc to ta ostatnia 
mieniła niedawno w  „ F ilm ie Pol- 
kim “  im ię na „M arię-Lu izę“ . (x)

W
ostatnim „ Przekroju“  Mie­
czysław Wioncżek, pisząc o 

swych wrażeniach z Nowego Orlea 
nu, wspomina kilkakrotn ie również 
o amerykańskiej „w o jn ie  cyw ilne j 
z połowy ubiegłego miele«. Jak się 
jednak okazuje, nie była to wojna 
taka całkiem cywilna, gdyż proc 
cyw ilów bra li w niej udział rów ­
nież i zawodowi wojskowi. Dla u- 
niknięcia ivięc nieporozumień przy 
ję ło sic u nas tłumaczyć angielskie 
wyrażenia „ C iv il War“  czy francu­
skie „G uerre C iv ile "  ja ko — wojnę 
domową. (x )

W
związku z niedawną rocznicą 
w ie lk ie j . b itw y partyzanckiej 

w południowej Lubelszczyznie z 
Niemcami, bardzo dużo pism, poda­
jąc opis te j bitwy, podało, że toczy­
ła się ona m. in. nad rzeką — B ran 
wią.

P,:eki Branwi. (pierwszy przypa­
dek Eranwia? Branew?) niestety w 
Polsce nie ma. Natomiast przez po- 
ludniową Lubelszczyznę przepływa 
rzeka Tanew — doplym Sanu. I  to 
właśnie o nią chodziło.

Na przyszłość uprasza się zatem 
PT kolegów po piórze o spojrzenie 
przed opisem historycznych bitew
na mapę. 'v)



ürona 2 D Z I E N N I K  Z A C H O D N I Wtorek, 22 czerwca 1948 r.

Po debacie obu izb Kongresu

Kompromis w sprawie planu Marshalla
Chcemy odpocząć po pracy I

W a ru n k i są nie do przejęcia — ośw iadczał ambasador francuski
W aszyngton (PAP). Senat ame­

ryka ń sk i i  Izba Reprezentantów 
osiągnęły na osta tn ie j sesji przetl 
fe r ia m i le tn im i Kongresu kom ­
prom is w  spraw ie funduszów na 
p lan M arsha lla . —- Obecnie, by 
wejść w  życie, ustawa o k red y ­
tach na p lan  M arsha lla  m usi zo­

stać podpisana przez prezydenta 
Trum ana.

Obie izby zgodziły się ostatecz­
nie na sumę 6.030.710.228 dolarów.
Izba Reprezentantów domagała 
aić, by k re d y ty  na p lan M arshalla  
h ie  p r z e k r a c z a ł y  sumy 
5.930.710.228 do la rów  i  by  b y ły

Mordercy ośmiu Polakom
z a w i s n ą  a a  s z u b i e n i c y

Łódź (PAP). Przed Sądem Okrę 
JSowym w  Łodzi toczyła się w  
dniu 19 bm. sensacyjna sprawa 
przeciwko 2 żandarmom niemiec­
kim: Henrykowi Ossenkopfowj 3 
Fryderykowi Schłcttemu, którzy 
w  m aju  1041 r. dokonali w  m iej­
scowości Lappely w  Norwegii 
bestialskiego mordu na 8 Pola­
kach, zbiegłych z robót przymu­
sowych.

patralmn dla Bernadetta^
Nowy Jork. (PAP) Sekretariat 

ONZ został zawiadomiony przez 
rządy amerykański i  francuski, iż 
mediator ONZ w konflikc ie  pale­
styńskim, Polkę Bemadotte otrzy­
ma okręty, o które pros ił dla pa­
trolowania wybrzeży Palestyny; 
Rząd amerykański -odda do dyspo­
zycji Bemadotte‘a 3 kontrtorpe- 
dcwce, a rząd francuski — okręt 
„E lan“ .

M a rs za le k  Ż ym iersk i
obywatelem honorowym m. Wadowic
Wadowice, (teł. wł.) Odbyły się 

tu ta j uroczystości związane z w rę­
czeniem sztandaru miejscowemu 
pułkow i piechoty. W uroczysto­
ściach w zię li udział gen. dyw iz ji 
Mossor w  zastępstwie marsz. Ży­
mierskiego, wicewojewoda krakow­
ski mgr. Rubiński w  zastępstwie 
wojewody d r Pasenkiewicza i szereg 
wyższych oficerów okręgu wojsko­
wego Kraków.

Na uroczystości mimo deszczu 
zgromadziła się wielotysięczna rze­
sza publiczności, oddziały wojskowe, 
bataliony SP, delegacje p a rtii po li­
tycznych, harcerze i organizacje 
młodzieżowe. Ks. Henryk W eryński 
odprawił ms2ę św. a następnie po­
święcił sztandar. Po wbiciu  gwoździ 
wręczono sztandar gen. Mossorowi, 
k tó ry  wygłosił okolicznościowe prze­
mówienie.

„Dzień dzisiejszy — powiedz.' ł 
generał — jest przede wszystkim  
wielką manifestacją i wyrazem  ser­
decznej łączności wojska z narodem. 
Sztandar ofiarowany przez społe­
czeństwo Ziemi Wadowickiej to w y­
raz i  symbol wdzięczności za trud  
ja k i żołnierz polski w łożył w dzie­
ło wyzwolenia Ojczyzny.“

W dalszym ciągu uroczystości 
przewodniczący MRN Kossolik w rę­
czył na ręce gen. Mossora dyplom  
honorowego obywatela miasta Wa­
dowic dla marsz. Żymierskiego. 
Uroczystości przedpołudniowe zakon 
czyła imponująca defilada. (MK)

Obaj zbrodniarze, m im o św iad­
ków — Polaków  ja k  i  przesłucha­
nych przez władze a lianckie  przy 
padkowyeh św iadków  m ordu — 
Norwegów, m ieszkańców miejsc© 
wcści, gdzie dokonano zbrodni, 
dę w in y  się nie przyzna li. Obaj 
N iem cy tw ie rd z ili, że w y p e łn ia li 
jedyn ie  rozkaz swych w ładz 
zw ierzchnich, s trzela jąc do ucie­
ka jących Polaków.

Zeznania św iadków  odsłon iły 
przed sądem całą ohydę dokona­
nej z pełną prem edytacją  zbrodni.

Po przem ówieniach p roku ra to ­
ra  i  obrońców z urzędu oraz osta­
tn im  .słowie oskarżonych, k tó rzy  
p ro s ili o n is k i w y m ia r ka ry ,.sąd  
pod przew odnictw em  sędziego 
W alewskiego ogłosił w yrok, ska­
zujący obu zbrodn iarzy na karę 
śm ierci.

Zm ieniony irjjb
wyplacaniet emerytur
WARSZAWA. (PAP). Zakład U- 

bezpieczeń Społecznych w  Warsza­
wie opracował nowy okólnik, na 
podstawie którego emeryci urzę­
dów państwowych mający prawo 
pobierać em erytury w inn i zgłosić 
się ze swoim i roszczeniami do 
Państwowych Zakładów Em erytal­
nych w  Warszawie, a nie ja k  do­
tychczas do oddziałów ZUS-u.

rozłożone na 15 miesięcy, ą Senat 
b y ł zdania, że należy udzie lić rzą­
dow i k red y tó w  w  wysokości
6.125.710.228 do la rów  na okres 12 
miesięcy.

Ostateczny kompromisowy tekst 
ustawy przewiduje, że rząd będzie 
mógł wydać na pian Marshalla —
6.030.700.228 dolarów w  przeciągu
15 miesięcy, jednakże, jeżeli p re­
zydent T rum an  uzna to za sto­
sowne, będzie m ógł w ydatkow ać 
przyznaną sumę W przeciągu 
12 miesięcy.

PARYŻ (API). Ambasador fran­
cuski w  Waszyngtonie Henri Bon- 
net otrzymał polecenie od swego rzą 
du złożenia jeszcze jednego oświad 
czenia w  amerykańskim Departa­
mencie Stanu w  sprawie warunków 
układów dwustronnych, jakie mu­
szą zawrzeć państwa europejskie o- 
trzymująee „pomoc“  w  ramach pla­
nu Marshalla.

W oświadczeniu swym ambasador 
Bonnet stw ierdził, że warunki w 
form ie nadanej im  przez Departa­
ment Stanu są nie do przyjęcia.

Ambasador francuski, b ry ty jsk i i 
duński odbyli już konferencje na 
ten temat w  ubiegłym tygodniu, 
lecz nie osiągnęli żadnych rezulta­
tów.

Agencje prasowe donoszą, że rząd 
francuski mógłby nie uzyskać apro­
baty Zgromadzenia * Narodowego, 
gdyby przedstawił warunki w  obec­
nej form ie. W arunki te, zdaniem 
rzeczoznawców, są pod pewnymi 
względami znacznie bardziej suro­
we niż ogólne warunki planu M ar­
shalla uchwalone przez Kongres. O- 
bejmują one dziedziny, o których 
się w  Kongresie w ogóle nie m ówi­
ło.

Zdaniem Miarodajnych kół fran­
cuskich, niektóre z tych warunków  
zapewniłyby przemysłowi amerykan 
skiemu całkowitą kontrolę nad no­
w ym i przedsiębiorstwami francu­
skim i, które otrzymałyby sprzęt w 
ramach planu Marshalla.

Ambasador amerykański w  Pary­
żu Jefferson Caffery interweniował 
w  Departamencie Stanu o zmianę 
tych warunków, ponieważ „Z groma 
dzenie Narodowe i  francuska opinia 
publiczna nie będą w stanie ich 
przyjąć“ , w  swym raporcie Caffe- 
ry^ stwierdził, że rząd francuski jest 
juz „zachwiany“  debatą nad sprawą 
niemiecką i  nowa dyskusja tego ro­
dzaju „n ie  przyniosłaby nic dobre­
go“ .

Z jazd  ZMW  „ W ic i"
W arszawa (PAP). 20 bm. rozpo­

czął w  W arszawie 2-dn iow y 
k ra jo w y  zjazd Zw iązku M łodzie­
ży W ie jsk ie j „W ic i“ . W  sali „R o ­
m y “  ozdobionej po rtre tam i po­
leg łych przyw ódców  młodzieży 
po lsk ie j, zebrało się ponad tysiąc 
delegatów m łodzieży chłopskie j z 
całego k ra ju  oraz liczn ie  zaproszę 
n i goście z m arsza łk iem  Sejmu 
K ow a lsk im  na czele.

Ale słońce, woda i powietrze —  to jeszcze nie wszystko. Nie tylko  
ciało, ale i umysł winien odpocząć na wczasach. Stanie się to wtedy, 
gdy dopisze organizacja wczasów, gdy uwzględni ona w stopniu 

odpowiednim momenty rozryw ki i odpoczynku kulturalnego,

W7 uznaniu tego, że zgłoszony przez „Dziennik Zachodni“ konkurs 
p. t. „List s wczasów“ zdobędzie cenny materiał dla badań nad 

tym zagadnieniem

W o je w ó d z k a  R a d a  K u ltu ry  w K a to w ic a c h
zgłasza

cenną nagrodą w artości 10800 z ł
za list, uwzględniający momenty organizacji

na wczasach.
życia kulturalnego

Z w ią z e k  Z a w o d o w y L ite ra tó w  P o ls k ic h
(oddział śląsko-dąbrowski) przeznacza jako nagrodę za najlepiej lite ­

racko wypracowany lis t

5 książek  z dedykacjam i autorów
P rzypom inam y że poza tym  cenne nagrody u fu n d o w a li: D z ienn ik  Za­
chodni. O kręgow y K o m ite t Zw iązków  Zaw odow ych Zw iązek Zaw odow y 

P olsk ich A rtys tó w  P lastyków ,R edakcja  ..Sport j Wczasy“ .

N A P I S Z  „ L I S T  Z W C Z A S Ó W “ !

400  OOO ś m ie rte ln y c h  o f ia r

Straszliwa powódź w Chinach
Fal© zalały całe miasto -  bilionowe szkody

l  shwilą ogłoszenia referaty walutowej ,
T ys iące  S zm ag ie rów

( u s i i & w e s f ę j  t f r a w i c i ę
Berlin (AP I), Od chwili ogło. 

szenia reformy walutowej w  Niem  
czech zachodnich, niemiecka i so­
wiecka policja graniczna areszto­
wały ponad 5 tys. szmuglerów 
walutami.

Jak podaje agencja AD N , n ie­
k tó rzy  z tych szmuglerów, k tó rzy  
s ta ra li się przekroczyć granicę 
strefową w  sposób nie legalny, że­
by zdewaluowane m a rk i przenieść 
do s tre fy  sow ieckiej, gdzie nadal 
one kursu ją , m ie li p rzy  sobie su­
m y sięgające 400.000 m arek.

Katowice. — W piątek, 25 bm., o 
godz. 18 odbędzie się w  au li Ślą­
skich Technicznych Zakł. Nauko­
wych w Katowicach, przy ul. K ra ­
sińskiego 8, rewia i pokaz prac u- 
czennic Państwowej Szkoły Zawo­
dowej Żeńskiej w Katowicach.

N iem iecka agencja prasowa 
A D N  donosi o licznych demon­
stracjach, jakie odbyły się w  ra ­
dzieckiej strefie okupacyjnej N ie­
miec w związku z wprowadzeniem 
reformy walutowej w zachodnich 
strefach okupacyjnych. Demon­
stracje odby ły  się w  Weimarze, 
S chw ęrin ie  i  M agdeburgu, gdzie 
robotn icy fab ryczn i u rządz ili w ie ­
ce protestacyjne. P row incjona lne 
parlam enty zapow iedzia ły posie­
dzenia w  całej s tre fie  sow ieckiej 
na poniedzia łek i  w torek.

Paryż (PAP). Jak kom un iku ją , 
francuskie  w ładze okupacyjne w 
Niemczech zarządziły czasowe za­
m knięcie g ran icy  m iędzy swą 
strefą a Szwajcarią. Zarządzenie 
to pozostaje w  zw iązku z ogłosze­
niem  re fo rm y  w a lu tow e j w  N iem ­
czech zachodnich.

Londyn (API). Straszliwa 
powódź, największa od stu 
la t nawiedziła prow incję  Fu- 
kien, powodując śmierć 100 
tysięcy ludzi. Liczba osób po­
zbawionych dachu nad głową 
sięga 200 tysięcy.

Powódź zniszczyła całkowicie 
okolice Fuczeu. K ilka tysięcy 
hektarów ziemi znajduje się pod 
wodą. Największy hotel miasta 
Fuczeu zawalił się pod naporeni 
wody, grzebiąc około 580 osób. 
Ustał wszelki ruch kolejowy i dr o 
gowy. Nie działa telefon i tele­
graf. Zostały zamknięte wszystkie 
urzędy.

Powódź rozpoczęła się przed ty­
godniem, gdy pod wpływem sil-

t # ł 3 » T H E « « Z I W
Teheran. Abdel Hassem Na,gir u- 

tworzył nowy rząd, k tó ry  przedsta­
w ił szachowi. Generał Ahmadi o- 
bejmuje tekę m in istra wo jny oraz 
K ha lil A h im i tekę m inistra spraw 
wewnętrznych.

Bruksela. S tra jk  250.000 robotni­
ków przemysłu metalowego został 
zażegnany. Robotnicy domagali się 
5-procentowej podwyżki plac; po 
zadośćuczynieniu ich żądaniom zgo­
dzili się na powrót do prący,

Londjpn. Rząd egipski zamierza 
spór -a Wielką Brytanią w sprawie 
Sudanu wnieść do Międeynar. T ry ­
bunału Sprawiedliwości.

G S I t i & m t  B a d t S i a  :

»Bieg z przeszkodami« gabinetu Schumana
(KORESPONDENCJA W ŁASNA 

„D Z IE N N IK A  ZACHODNIEGO“ )

■ Paryż, w czerwcu.
Biedny pan Schuman. Biedny ga­

binet. A przede wszystkim — bied­
na Francja. Od przeszło dwóch ty ­
godni rząd- francuski znajduje się 
na krawędzi kryzysu politycznego. 
Sukces — a właściwie należałoby 
powiedzieć: połowiczna porażka — 
k tó ry  odniósł gabinet w parlamen­
cie, nie ty lko  go nie wzmocnił, lecz 
wydaje się go coraz bardziej osła­
biać.

Najpoważniejsze zagadnienia, k tó ­
re rząd w inien obecnie rozwiązać, 
mają charakter ekonomiczny i f i ­
nansowy; są to problemy cen i płac, 
budżetu, nacjonalizacji, ubezpieczeń 
społecznych itd. Są to zatem zagad­
nienia, których nie można już w ię­
cej odsuwać. Należy zaproponować 
jakieś ich rozwiązanie. Nadszedł 
moment, kiedy optymistyczne hasła 
nie mogą dłużej zasłaniać rzeczywi­
stości. Rząd musi działać. Co za­
mierza on uczynić?

Mayer grozi dymi*»*}.
Kom itet wykonawczy radykalnej 

pa rtii odbył przed k ilk u  dniami w 
Paryżu ta jne zgromadzenie. René 
Mayer, m in ister finansów, oświad­
czył tam swym kolegom: „Sytua­
cja finansowa jest poważne. Nie 
będę mógł osiągnąć równowagi 
budżetu, jeżeli nie uda rai się pr?e- 
pi owadzżć swego planu. Moi kole* •

dzy m in isteria ln i nie zgadzają się 
ze mną w sprawach środków, które 
należy podjąć. Jeżeli nie przyjmą 
moich propozycji, podam się do dy- 
rciisji“ .

Czym należy wytłumaczyć to 
przemówienie? Polityka obniżki 
csn prowadzona przez rząd i związ­
ki, stojące po stronie rządu, (chrze­
ścijański i „Force Ouvrière“ ) za­
kończyła się kompletnym fiaskiem, 
hasła rządowe są przedmiotem kpin 
francuskich gospodyń. Niektóre 
iy-ko ceny — skór, węgla, benzyny, 
kawy, o liw y — zdołały się u trzy­
mać. Tymczasem ceny zboża i  mle­
ka mają bć podwyższone w ciągu 
przyszłych miesięcy — sam rząd to 
zapowiedział. M inister Mayer, aby 
zrównoważyć swój budżet, zmierza 
do zniesienia niektórych subwencji, 
przede wszystkim subwencji na 
węgiel, co spowoduje znaczne pod­
niesienie uesztow utrzymania. 
Stronnictwa MRP i SFIO wołałyby 
utrzymać subwencję, aby uniknąć 
zwyżki cen.

A  tu ciągu całego tego czasu, zy­
ski kapitalistów nie przestają wzra­
stać. Są one oceniane na 200 m ilia r­
dów w  ciągu pierwszych miesięcy 
1V4S roku.

W całej F rancji wybuchają s tra j­
ki, mające na celu uzyskanie pod­
wyżki płac. Przewidywania CGT 
potwierdzają się, co umacnia je j
stanowisko inne związki zmuszo­
no sa v -.ąszyć się- do tych
haseł. W w iciu fabrykach ro-

botnicy wszelkich odcieni p a rty j­
nych postanowili jednogłośnie ogło­
sić strajlk i po ¡kilkodniowej walce 
otrzym ali podwyżkę płac.

Kto zyskuje?...
Pan Mayer chciałby ponadto pod­

dać rew iz ji sprawę nacjonalizacji. 
Dopingowany, przez Amerykanów, 
którzy in sp iru ją  jego politykę, za­
mierza on „zlikw idować“  niektóre 
zracjonalizowane gałęzie przemy­
słu, a przede wszystkim przemysł 
lotniczy. Celem jego akcji jest u- 
możliwienie prywatnym  kapitałom 
ulokowanie swych inwestycji w  tej 
dziedzinie przemysłu. Wreszcie, pan 
Mayer chciałby również dokonać 
zamachu na ubezpieczenia społecz­
ne, aby zmniejszyć obciążenia . pra­
codawców, S tym samym podnieść 
nadmierne zyski w ielkich koncer­
nów.

M inistrow ie socjaliści, którzy 
wiedzą, ja k  bardzo te zdobycze spo­
łeczne, uzyskane nazajutrz po oswo­
bodzeniu, drogie są sercu francu­
skich mas robotniczych, ociągają 
się mocno z podpisaniem planu 
Mayera n r 2. g

(*y Bidnuil ustąpi?
Wszystkie te sprawy pomnażają 

rozbieżności w  łonie samego gabi­
netu. Już w ubiegłym tygodniu nie­
którzy m inistrow ie zgłosili swą dy­
misję premierowi Schumanowi, 
k tó ry  je j jednak nie przyjął.

W ubiegłą sobotę i niedzielę od­
było się zgromadzenie rady pa rtii 
MRP, na którym  przedstawiono o-
becną sytuację. Trzeba było przy­
znać, że nie jest ¡mn świetna. Psu !

B ideult jest ofic jaln ie jednogłośnie 
podtrzymywany przez swą partię, 
lecz niektórzy z jago przyjació ł od­
puszczają go. Uważają, że jest znu­
żony i  zużyty, że stanowi balast dla 
gabinetu Schumana. Mają zamiar 
ofiarować mu stanowisko ambasa­
dora. Pogłoski o -rekonstrukcji ga­
binetu, mimo oficjalnych zaprze­
czeń, w  dalszym ciągu uparcie k rą ­
żą w  kołach parlamentarnych.
. Tymczasem każdy dzień przynosi 
nowe problemy, a polityka rządu 
w Indochinach i pro jekty wojsko­
we pana Teitgena, spotykają się z 
licznym i zastrzeżeniami.

Co należy uczynić? Rząd nie mo­
że w  nieskończoność dbać ty lko  o 
utrzymanie pozornej równowagi 
między partiam i, które wchodzą w 
jego skład; nie może on w  nieskoń­
czoność godzić się na wszelkie 
kompromisy, aby nie dopuścić do 
rozbicia.

Traci się czas na targ i i uzgad­
niania, a tymczasem gromadzą się 
zagadnienia, które trzeba wreszcie 
rozstrzygnąć. Klęska po lityk i rządu 
we wszystkich dziedzinach stanowi 
w yrok potępienia dla ekipy rządo­
wej. Na próżno wzdycha ona do 
zwłoki, którą pociągną za sobą wa­
kacje parlamentarne. Z każdym 
tygodniem rosną trudności gabine­
tu, a wraz z n im i przekonanie, iż 
rząd Schumana niedługo już po­
trwa.

Tydzień, k tó ry  się rozpoczyna, 
zmusi rząd do stoczenia nowych ba­
ta lii — jest rzeczą mato prawdo­
podobną, aby icyszedł z nich bez 
szwanku.

G ilbert Bad),a.

nych deszczów w ylała największa 
rzeka prowincji M in-K iang.

W  miejscowości Jen Ping, leżą­
cej na zachodnim brzegu rzeki, za 
topiony został sierociniec, w  któ­
rym  znajdowało się 400 dzieci.

Władze są zupełnie bezsilne. 
Grozę sytuacji z%v3ększył fakt, że 
w  ostatnich dniach szalał nad M o­
rsem Chińskim straszliwy hura­
gan. Szkody obliczane są na 50 
trylionów dolarów chińskich (50 
mil doi. amerykańskich).

,Pe czy je j stronie s to ic ie ? ...'
Odpowiedź amerykanskish artystów u lis t ótwarty literatów radziaclicli

Postępowy m iesięcznik „Messis and 
M a iastream " o p ub likow a ł Ust, podp i­
sany przez 33 am erykańskich  lite ra ­
tów , m a la rzy i  kom pozyto rów . Jest 
to odpowiedź na l is t  o tw a rty  l ite ra ­
tów  radzieckich, op ub likow an y  we 
w rześniu ubiegłego ro ku  w  „Sazecie 
L ite ra c k ie j“  pod ty tu łe m  ,.Pn czy je j 
stron ie  stoicie, przedstaw icie le k u l­
tu ry  am erykańsk ie j? “  P odajem y n a j­
ba rdz ie j ciekawe w y ją tk i.

„Wystosowaliście niedawno —- p i­
szą Amerykanie — lis t otwarty d-o 
lite ratów  i  przedstawicieli k u ltu ­
ry  Stanów Zjednoczonych. W liście 
tym  wyraziliście niepokój o przy­
szłe losy ludzkości,jjg

L is t wasz budzi u^nas ogromne 
nadzieje, pragniemy bowiem dowie 
dzieć się prawdy. Pomożemy nasze­
mu narodowi odpowiedzieć na wa­
sze wezwanie. Będziemy malować 
odpowiednie obrazy oraz- mówić i 
pisać o prostych faktach i o dro­
gach wiodących ku pokojowi. Bę­
dziemy głosić słowa prawdy, które 
otworzą oczy naszego narodu

Uczciwa Inteligencja nie pójdzie 
w  ślady obłudników. Świadczy o 
tym  wystąpienie hollywoodzkich 
autorów i  reżyserów film owych w 
„K om is ji dla badania antyamery- 
kańskiej działalności“ . Uczeni* sprze 
ciw iają się temu, by wiedza, za­
miast stać się źródłem szczęścia 
ludzkości, stała się je j postrachem...

Wzrastająca w kultu ra lnych sfe­
rach popularność Wal!ace‘a świad-

9  -  go dzinn a m m
«’natura Taylora

Waszyngton (obsł. w ł.) W  sena 
cie amerykańskim toczą się obec­
nie obrady np, temat, ustawy o o- 
bowiąakowej służbie wojskowej 
w  Stanach Zjednoczonych.

Pewna grupa senatorów' sprzęci 
w ia się stanowczo uchwaleniu tej 
ustawy. Senator Taylor, aby opó­
źnić głosowanie nad projektem, 
przemawiał bez przerwy przez 8 
godzin i 3 kwadranse. Kiedy ze­
szedł z trybuny byl bardzo wyczer 
pany, lecz oświadczył, że po krót 
kiej przerwie zamierza ponownie 
zabrać głos.

W  chwili zamykania numeru 
przemawia i to już od dwóch go­
dzin, senator republiki, W illian

czy o tym , że nie zapom nieliiluy h i 
storii swego kraju. Czyż nie nazy­
waliśmy kiedyś naszego kra ju  koleb 
ką wolności? Nie dopuścimy, by na­
ród na&z ugrzązł w  bagnie faszyz­
mu! Nie zapomnieliśmy o bankie­
rach, którzy finansowali H itlera. 
Teraz w idzimy, jak  dzięki nim  zno­
wu dochodzą do władzy w Niem­
czech -kreatury, które dawno już 
powinny wisieć.

Pragniemy współpracować z Yfa- 
rai w  im ię wzajemnej przyjaźni na­
szych narodów.

Nowe szyby
taaftewe i gazowe
Kraków (PAP). Kopalnictwo 

naftowe do wierciło na polu gazo­
wym  Starachocina przez pogłę­
bienie otworu nr 16, nowy bardzo 
silny przypływ' gazu. Produkcja 
na wolny wypływ’ z tego otworu 
wynosi 555 metrów sześć, na mi­
nutę. Przed pogłębieniem , szyb 
m ia ł m aksym alną p rodukc ję  po­
tencja lną 170 m  sześć, na mi-nutą. 
Szyb ten jes t obecnie na jbardzie j 
p ro du k tyw nym  otw orem  gazo­
w ym  w Polsce.

Kraków  (PAP). W edług dar.ych 
Centralnego Zarządu P rzem ysłu 
P a liw  P łynnych , w  kopalnictwie 
naftowym na sekcji „M o k re “ , do- 
wiercono nowy otw'ör .Stefan 40’ 
do głębokości 160 m z początkową 
produkcją samoczynną 11.000 kg 
ropy dziennie, zaś a?, sekcji „G ra- 
bow’tiica“ nowy otwór „Graby 73“ 
samoczynnie podniósł produkcję 
z 9 tys. do 15 tys. kg ropy dzien­
nie.

Sekretarz UNESCO 
przybył É  Warszawy
Warszawa (PAP). W dn iu  19 

bm. p rzyb y ł do W arszawy sekre­
ta rz  generalny UNESCO, d r Ju ­
lian  H ux ley , w y b itn y  uczony 
angie lski. D r  H u x ley  jest gościem 
m in . ośw iaty oraz m in . k u ltu ry  1 
sztuki.

PARYZ. W okolicach St. Etienne
Langer, sprzeciwiający się rów - wydarzyła się wczoraj w ielka kata- 
nież uchwaleniu projektu, (g) • strofa kolejowa.

W ostatniej etiwiłi. . .  j |
P o d  t a k i m  t y t u ł e m

.M iM U  i Z Y C IE  
P R A K T Y C Z N E «
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il 1! Porywającą powieść
Ï Î  o m a n y  D a l b o  r o w  e j
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W  siódmą rocznicę hitlerowskiej agresji na Z. S.R.H.

W y g r a l i ś m y  w o j n ę  -  w y g r a m y  i  p o k o j
, , . . .  ¿„..„„„„u „i,__ ___  __nrzekonu.ie nas dzie, dowództwo naczelne wojsk życzce i dzierżawie (Und

Siedem la t m inęło od chw ili, gdy 170 d yw iz ji niemiec­
k ich  napadło na Związek Radziecki. F ron t rozw inął się na 
o lbrzym ie j przestrzeni, ciągnącej się od Morza Barentsa do 
Morza Czarnego. Po zdobyciu Warszawy, Oslo, Paryża, B e l­
gradu, A ten —  arm ia niem iecka z kole i ruszyła w błyska­
w icznym  tempie na Moskwę. (t

B y ło  to uderzenie według tzw. planu „Barbarossa , u- 
jawnionego na procesie norym berskim , a opracowanego 
już w  roku  1940. P lan ten obliczony by ł na to, że błyska­
wiczne złamanie oporu A rm ii Czerwonej w  przeciągu k ilk u  
tygodni pozwoli a rm ii n iem ieckie j znaleźć się na l in i i  As ra 
chań —  Wołga —  Archangie lsk. W tym  też czasie przeciw 
Zw iązkow i Radzieckiemu m ia ła  wystąpić Japonia.

Niemcy zmontowali blok, który | nych: faszyzmu, dążącego do he
miał do swej dyspozycji wszystkie 
ekonomiczne i ludzkie rezerwy 
zachodnio - europejskiego konty­
nentu. Po ich stronie walczyły: 
Włochy, Finlandia, Rumunia i Ja­
ponia. Armia niemiecka od dwóch 
lat już zmobilizowana, wypróbo­
wana na frontach biegnących 
wzdłuż i wszerz Europy oraz pół­
nocnej A fryki, była u szczytu swej 
sławy. W narodzie niemieckim  
łatwe zdobycze i możliwość bez­
karnej grabieży podbitych naro­
dów przy trwającej od lat rasi­
stowskiej propagandzie, obudziły 
najniższe barbarzyńskie instynk­
ty.

Kto uratował Anglio?
Dzień 32 czerwca 19M roku 

zelektryzował cały świat! Dla  
wszystkich stało się zrozumiale, 
że w  drugiej wojnie światowej 
nastąpił przełom. Churchill, ów­
czesny premier Anglii, powiedział 
w dniu wybuchu wojny, że „Bóg 
uratował Anglię“. Słowa te w ła­
ściwie w yraziły prawdę, że do 
wojny światowej zostały włączone 
siły, które jedynie mogą uratować 
ludzkość i cywilizację.

W ypadki wojenne przybrały na 
sile Po raz pierwszy w  historii 
świata na polach bitew pokazały 
się tak wielkie masy czołgów, sa­
molotów i ludzi, skoncentrowa­
nych na jednym  froncie. Wypadki 
na froncie sowiecko - niemieckim  
przekroczyły dotychczasowe poję­
cie wojny.

Ostrość walk, bezwzględny, 
nieludzki stosunek do ludności 
cywilnej, metody, jakim i posługi­
wali sie hitlerowcy, świadczyły, 
że nie jest to już wojna dwóch 
państw, ale starcie się dwóch prze 
ciwstawnych systemów politycz-

gemonii światowej i systemu poli­
tycznego, dążącego do demokracji, 
swobody narodów, bez względu na 
ich wielkość.

Walka na śmierć i życie
Od pierwszych dni wojny Zw ią­

zek Radziecki wystąpił pod ha­
słem w alki z faszyzmem, kierując 
sprawą antyfaszystowskiej koali­
cji w  całości i dążąc do przyśpie­
szenia terminów zwycięstwa i wy 
zwołenia podbitych narodów Eu­
ropy.

W  wojnie światowej nastąpił 
przełom, po raz pierwszy Niem ­
ców zawodzi plan w ojny błyska­
wicznej. Zapowiedziana kilkoty- 
godniowa wojna zaczęła się prze­
ciągać. A  gdy wreszcie w grudniu 
1941 roku propaganda hitlerow­
ska chwaliła się, że dziś, jutro  
Moskwa będzie zdobyta, nastąpiła 
pierwsza klęska i wojska nie­
mieckie zostały odrzucone o 200 
kilometrów.

Błyskawiczna wojna zamieniła 
sie w długotrwały opór Arm ii 
Czerwonej. Po całkowitym zmobi­
lizowaniu swych rezerw, po do­
konaniu na olbrzymią skałę ewa­
kuacji przemysłu i uruchomieniu 
wywiezionych fabryk na dalekim  
zapleczu. Arm ia Czerwona prze­
szła do kontrofensywy strategicz­
nej.

Niemcy nie docenili siły sowiec­
kiego patriotyzmu, siły narodów, 
które rozpoczęły walkę na śmierć 
i życie, o swój byt i wolność.

W przyfrontowych miejscowo­
ściach zatarła się granica między 
regularną armią a cywilną lud­
nością. Powstało pospolite rusze­
nie w  obronie zagrożonej sowiec­
kiej ojczyzny. W  zacieklej walee 
7, wrogiem zrodzili się narodowi

bohaterzy. Na terenach okupowa­
nych przez najeźdźcę powstał 
ruch partyzancki, który krzyżo­
w ał wszelką działalność wroga na 
zapleczu.

Przez trzy lata Związek Ra­
dziecki walcząc sam ną sam z h i­
tleryzmem, odpierał ataki i zada­
wał ciosy wrogowi. Cztery piąte 
sił zbrojnych Niemiec były skie­
rowane przeciw Związkowi Ra­
dzieckiemu.

Spóźniona pomoc
Związek Radziecki odgrywał ro­

lę młota, którym  rozbijał woj­
skową siłę hitleryzm u i okazał się 
decydpjącą siłą polityczną. Przez 
trzy łata sojusznicy obiecywali 
otwarcie drugiego frontu, co je ­
dnakże nie nastąpiło ani w 1942, 
ani w 1943 roku.

Desantem wojsk anglo -  amery­
kańskich w północnej Francji roz 
począł się drugi front 6 czerwca 
1944 roku. Dalsze opóźnianie dru­
giego frontu było wtedy już zbyt 
ryzykowne dla samych sojuszni­
ków. , . .

O prawdziwości tego twierdze­

nia najdobitniej przekonuje nas 
rozmowa prezydenta Roosevelta 
ze swym synem w końcu 1942 r. 
(p E llio t Roosevelt „Jego oczy­
ma“). Powiedział on wtedy: „Jeśli 
wypadki w Rosi1 Pójdą tak dalej 
jak teraz, możliwe jest, że na przy 
szlą wiosnę drugi front będzie 
niepotrzebny“. .

W  tych warunkach Anglią i St. 
Zjednoczone były zmuszone zmie­
nić swe plany. Tąk to właśnie 
Związek Radziecki, ponosząc naj­
cięższe ofiary, uratował europej­
ską i światową cywilizację.

Jakże inny był stosunek Zw iąz­
ku Radzieckiego do zobowiązań 
międzysojuszniczych. Gdy w gru­
dniu 1944 roku wojska hitlerow ­
skie przedsięwzięły ofensywę na 
froncie zachodnim, w Ardenach, 
mającą na celu rozgromienie I  a r­
m ii amerykańskiej, Church i*
zwrócił się do Stalina z prośbą o 
przyśpieszenie ofensywy na wseho 
dzie, celem zmuszenia Niemiec do 
przerzucenia części swych sił z 
zachodu na front wschodni.

Chcąc przyśpieszyć pomoc 
wojskom sojuszniczym na zącho-

dzie  ̂ dowództwo naczelne wojsk 
radzieckich postanowiło przesunąć 
termin ofensywy z 29 na 12 sty­
cznia, mimo niesprzyjających w a­
runków atmosferycznych. W re­
zultacie wojska niemieckie były 
zmuszone wstrzymać ofensywę i 
przerzucić część swych sił na 
wschód.

Wszelkie posunięcia strategii 
radzieckiej dyktowane były dąże­
niem do rozbicia hitlerowskich 
Niemiec ł  wyzwolenia ludzkości 
od zmory wojny. Tym  też tłum a­
czy się, że przeważającą część sił 
militarnych przykuł i pochłonął 
front wschodni. Tu uległy zagła­
dzie doborowe dywizje niemiec­
kie, tu rozwiana została legenda 
„niezwyciężonej arm ii“. Tu też 
największe ofiary ponosiły naro­
dy walczące z Niemcami.

Opieszałość działań wojennych 
na froncie zachodnim, ciągłe od­
kładanie terminu inw azji i  utwo­
rzenia drugiego frontu, stało w  
odwrotnej proporcji do ekono­
micznego zasilenia frontu środka­
mi płynącymi ze Stanów Zjedno­
czonych na mocy ustawy „o po­

życzce ' dzierżawie Henn and 
lease).

Z wiązek Radziecki prowadzący 
ogromnie naprężoną i aktywną  
walkę na olbrzymiej przestrzeni, 
otrzymywał jedną trzecią tego co 
W ielka Brytania. Stanowiło to w  
ogólnej sumie zaledwie 4 procent 
wojennej produkcji Związku Ra­
dzieckiego. N ie należy zapomi­
nać i o tym, że pewnych surow­
ców dostarczał Związek Radziec­
ki aliantom.

Dzień 22 czerwca stanowił prze­
łom w 2 wojnie światowej. Roz­
budził on w podbitych, ujarzmio­
nych narodach Europy, w  sercach 
milionów prostych ludzi nadzieję 
na zwycięstwo sprawy słusznej, 
nadzieję na wyzwolenie z niewoli 
i wojny.

Nadzieja ta nie została zawie­
dziona. Niemcy zostały rozbite. 
Zespolone siły demokracji, na któ­
rych czele stanął Związek Ra­
dziecki, okazały się potężniejsze 
od sił faszystowskiej reakcji. One 
wygrały wojnę, one też w ygrają  
pokój.

F R A N K O W S K I

»Omladina« b u d u j e  noują stolicę
(Cd ssicjalnegc wysłannika A PI dla „dziennika Zachodniego“ )

Belgrad, w  czerwcu
W ybrałem najwyższe miejsce u 

brzegu szosy, na nasypie- stąd bo­
wiem można było ogarnąć wzro­
kiem ten cały niezwykły, urzeka­
jący obraz:

Na rozleg łe j, w ie lok ilom e trow e j 
przestrzeni, niedawno jeszcze^ zu­
pełn ie pustej, tysiące chłopców i 
dziewcząt budowało m iasto dla 
ćw ierć m iliona  ludzi. Powstawał 
N ow y Belgrad, nowoczesna, ra ­
c jona ln ie  rozp lanowana stolica 
państwa, w  k tó ry m  wszystko ro­
dzi się na nowo. Po drug ie j s tro­
nię rzek i w idać było  stare miasto, 
zabudowane bezładnie, m ieszani­
na m ałych dom ków i  w ie lk ich  mo 
derniśtycznych b loków , chaotycz­
ny przekładaniec przeszłości.

W huku  m otorów, wśród w a r­
ko tu  ciężarówek i stuku robo­
czych ko le jek  u w ija li się ci m ło ­
dzi, awangarda Ludow ej Jugosła­
w ii. K ie ro w a li maszynami, które  
w b ija ły  15-m etrowe słupy jako

fundam enty, odw adnia li tę część 
terenu, k tó ry  b y ł zalewem rzeki 
Sawy, w o z ili wózkam i wapno, 
ró w n a li place pod budowę. Praca 
pa liła  im  się w  rękach.

Szosą szła ze śpiewem m łodzie­
żowa brygada. Na czele wysoka, 
czarnooka i opalona na brąz 
dziewczyna w  grana tow ym  kom ­
binezonie niosła tró jk o lo ro w y  
sztandar z gwiazdą, a za nią, p ią t­
kam i, chłopcy i dziewczęta, nie­
k tó rzy  z odznakami przodow ni­
ków  p racy na bluzach. Trzech

trzym a ło  w  rękach m ałe p ropo r­
czyki, w  kształcie tró jką ta . Śpie­
w a li piosenkę o sobie o „m la d iń - 
cach T itow ych , m ladych p ro le ta -
rach“ .

—  Proporczyki —  m ów i m ój to ­
warzysz jugosłow iański —  ozna­
czają, że to jest „udarna  brygado 
(przodująca w  pracy). C i są ze 
S łowenii, a ta druga brygadą — 
wskazuje następny oddział —  to 
om ladina (młodzież) z Serb ii, a ta 
trzecia —  to z Bośni, a czwarta z 
Czarnogórza.

zabawie po pracy rozw ija  się da-

99 Z is - I S O «

M oskiewska F abryka  Sąmoeho 
dów im ien ia  S ta lina  w  Moskwie 
św ięciła  ostatnio nie lada uroczy­
stość. Żegnano na zawsze stary, 
w ysłużony typ  samochodu cięża­
rowego „Z is  —  5“ , k tó ry  w  ciągu 
14 la t  fab ryka  ta produkowała, a

Nlmy radziecki model samochodu ciężarowego
. . .  - ■ - • —• * g łów ny je j ■Dr.r,4„brvi,0te j samej sile m otoru  i szybkości 

jazdy.
Kab ina samochodu tego jest me 

ty lk o  wygodna, lecz śmiało można 
powiedzieć —  kom fortow a. B rzm i 
to słowo trochę dziwnie, gdy się 
m ów i o ciężarówce, lecz w  tym

Wóz, przed ostatecznym opuszczeniem fabryki, 
szczegółowej kontroli.

poddany jest

k tó ry  obecnie zostaje całkow icie 
w yco fany z użycia. „Z is  —  5“  się 
skończył. Na jego miejsce p rzy ­
szedł samochód ciężarowy nowej 
ko n s tru k c ji — 150“ , k tó rych  w ła ­
śnie pierwszą serię oddała fa b ry ­
ka do użytku .

N ow y model samochodu w  n i­
czym nie przypom ina starego we 
terana „Z is  —  5“ . Przede wszyst­
kim  uderza w  oczy solidna i ładna 
maska m otoru , cały zaś przód w o ­
zu, łącznię z kab iną dla Szofera 
u ję ty  jes t w  ładną lin ię  aerody­
namiczną. P rzednie szkło kab iny  
pochylone do ty łu  Oprócz przed­
n ich  dwóch no rm alnych lam p, na 
b ło tn ikach  zostały umieszczone 
dw ie małe lam py. Nowa ta m a-

w ypadku określenie tak ie  wcale 
nie jest przesadą. W kab in ie  są 
trzy  miejsca, jedno izolowane dla 
szofera i d la dwóch pasażerów. 
W zależności od wzrostu k ie ro w ­
cy, siedzenie można reg ukw ać  do­
wolnie, przesuwając go do przodu, 
lu b  do ’ ty łu . Ze znastwem również 
skom pletowane są narzędzia znaj 
dujące się w  specja lnym  schow­
ku. W rozp lanow aniu różnych de­
ta li we w nętrzu  kab iny  p rzew i­
dziano ja k  najw iększe wygody dla 
jadących w  dalszą drogę, głównie 
dla ochrony ich  przed zimnem.

Ogólną op in ię o nowej te j m a­
szynie można w yraz ić  k ró tko : so- 
lid n y , s ilny, a prosty w  konst.ruk-

>*».**-      -JL- •! - ■ Cji.
«.ppj ma nośność większa o 1 to­
n i  aniżeli m ia ł „Z is  — 5 , przy Oto, oo m ó w i o now ym  samo­

chodzie „Z is  —  150“ 
k o n s tru k to r:

Maszyna uzbrojona jest w  m o­
to r  o sile 90 kon i. M im o to zuży­
cie pa liw a  jest bardzo ekonomicz­
ne i  m otor nowej maszyny spala 
o 20 proc. m n ie j b nzyny, an iże li 
spala ł „Z is  —  5“ , szybkość zaś ma 
szyny jest znacznie większa. Sa­
mochód ten posiada pneum atycz­
ne ham ulce na w szystkie cztery ko 
ła. Z chw ilą  w łączenia ham ulców, 
samochód idący z szybkością 30 
k im . na godzinę zatrzym uje  się na 
przestrzeni 6 —  8 m etrów .

Pierwsze maszyny „Z is  —  150“ 
poddano ciężkim  i  d ług o trw a łym  
próbom. Można ich było  w idzieć 
na najgorszych w ie jsk ich  drogach, 
wśród b ło ta  i  top ie li, załadowane 
ciężarem po w yże j ich nośności. 
W  najcięższe m rozy i  zaw ieje 
śnieżne, gdy w sze lk i ruch samo­
chodowy ustaw ał na autostradach, 
— próbne wozy w yjeżdża ły za 
m iasto. S k rup u la tn ie  bada li fa ­
chowcy każdy detal maszyny, kon 
tro io w a li w ytrzym ałość maszyny.

B y ł to tru d n y  egzamin, lecz 
zda li go dobrze, zarówno kon ­
s truk to rzy , ja k  i maszyna. Ponie­
waż egzamin w yp ad ł celująco na­
leżało przystąp ić teraz do m a­
sowej p ro d u kc ji tego wozu.

N ie by ło  to jednak rzeczą prostą 
Należało bow iem  całą dotychcza­
sową produkcję  przestaw ić na no­
wą. W dawnych czasach przy te­
go rodzaju zm ianie za trzym yw a­
no fab rykę  na k ilk a  miesięcy, i n ­
stalowano nowe maszyny i  w ó w ­
czas dopiero rozpoczynano nową 
produkcję. K ie row n ic tw o  F a b ryk i 
Samochodów im . S ta lina  w  Mos­
kw ie  nie poszło po te j starej lin ii.  
W ybrano nową,śm iałą drogę. Nie 
w strzym ując no rm a lne j p roduk­
c ji sta rych typów  wozów —  mon 
towano nowe maszyny i urządze­
n ia  dla p ro d u kc ji „Zis — 150“ . Do 
ostatniego n iem al dnia fab ryka  
wypuszczała stary typ  „  Zis —  5“ , 
a jednocześnie przygotow yw ała 
nowy typ  „Z is  — 150“ . k tó ry  ~ 
becnie ocłfiano już do użytku.

Kolosalna praca i »kolo«
N ow y Belgrad budu je m łodzież ; le j na tu ra lny  proces stap ian ia się 

z całego k ra ju . T u  spotykają się w  jedność narodów  jugos łow ian - 
chłopcy i dziewczęta wszystk ich skich, do niedawna szczutych 
narodów  Jugosław ii. Poznają, się wzajem nie na siebie, 
wzajem nie, zbliżają i y/idza. że j A  może chce pan pojąc m ię - 
nje ma żadnych powodów do nie- dzy „om lad incow  P
chęci i waśni między Serbem a j wiać z n im i? ■ ,
Chorwatem. Czarnogórcem i Boś- J Oczywiście, ze chcę. O to jeden _ 
atakiem. We wspólnej pracy i w  nich, 18-0etm M atę Spachija z 

•• ' ; Sziben iku w  D a lm acji, syn chłopa
śrędniaka. Jego ojciec nie w y ­
chy la ł nosa poza swoją najb liższą 
okolicę, ale syn ma już  za sobą 
słynną „p rugę “  Szamac —  Sara­
jew o _  300 k ilo m e tró w  l in i i  ko le ­
jow e j, zbudowanej przez 211.000 
m łodzieży jugosłow iańskie j w  cią­
gu 6 miesięcy. Tam  nauczył się pi­
sać i czytać, tam poznał pracę i 
opanował fach murarza i dzisiaj 
przy budowie Nowego Belgradu 
jest w ykwalifikowanym  robotni­
kiem i brygadierem.

Oto 15-le tn ia M a rija  K re n jić  z 
C horw ackie j Dubiey. Dziewczęca, 
ładna, n ic nie u tra c iła  ze swojego 
w dzięku p rzy wożeniu wapna. 
N awet je j do tw a rzy  w  zielono- 
szarym kom binezonie. O dpowiada • 
na pytan ia  śmiało, bez zażenowa- j 
h i a: ukończyła 4 -le tn ią  szkołę po- |

P rodukc ja  nowego typu  wozu 
odbywa się według najnowszych 
zdobyczy techn ik i, systemem taś­
m owym . Na każdym  k ro k u  w jdac 
autom aty i  pó łautom aty, agrega­
to ry  i cały szereg najnowocz.es- 
szych i  na jbardz ie j precyzyjnych 
maszyn. Całe nowe urządzenie fa 
b ry k i zostało wykonane przez w ła  
snych fachowców.

N ow y typ  samochodu ciężaro­
wego „Z is  —- 150“  i  przystąpienie 
do m asowej jego p ro du kc ji ;pst 
now ym  znakom itym  osiągnięciem 
k o n s tru k to ró w  samochodowym h 
Z w iązku  Radzieckiego. (y)

—  A  co będziesz rob iła , M a rijo , 
z resztą dnia?

—  Pójdę ze swoją brygadą do 
baraków . Z jem  ko lac ję  i  będę 
tańczyła kolo. Będziem y także 
śpiew ali, a ja  m am  ła dn y  głos.

Te baraki, to m urow ane dom ki
0 2 k ilo m e try  dale j. A  ko lo  to na­
rodow y tan iec jugosłowiańska.

Z piosenką partyzacką 
na ustach

Pojechaliśm y tam , m ija ją c  po 
drodze brygady, w raca jąc po 
skończonej pracy. Śpiew ały pa r­
tyzanckie piosenki — te same pio­
senki, które rozbrzmiewały po 
Jugosławii, gdy szła na śmierć i  
życie walka z najeźdźcą. Teraz 
rozlegają się przy budowie nowe­
go życia, przy pracy tak ofiarnej i 
ochotnej, ja k  tamta niedawna 
walka:

Puszka mi je drugarica 
M itra ijez mi je brat.

Ta piosenka tow arzyszyła  nam  
aż do dom ków, w  k tó rych  odpo­
czywa, śpi, uczy się i  baw i „om la ­
d ina“  po 6 godzinach pracy. Je­
dn i czyta li gazety, d rudzy g ra li w  
p iłkę , jeszcze in n i tańczy li ko lo  
— taniec, k tó ry  spotkasz w  każ­
dym  zakątku Jugosław ii.

K toś z nas zauważył, że prawie  
nikt z młodzieży nie pali papie­
rosów. Komuś, innem u w y rw a ło  
się pytanie , czy „om lad incy“  p iją  
„ ra k iję “  (wódka jugosłow iańska)
1 ja k  się przedstaw ia prob lem  a l­
koholizm u wśród młodzieży...

Zagadn ięty o to Jugosłow ian in 
poprosił, by m u pow tórzyć py ta ­
nie, bo niedobrze je zrozum iały a 
potem padła odpowiedź, że w  je ­
go k ra ju  ta k i prob lem  nie istn ie je .

M łodzież p ijąca wódkę? Nasza 
„om lad ina“ , k tó ra  przeszła wspa­
n ia łą  szkolę cha rakte ru  w  p a rty ­
zantce i  k tó ra  od trzech la t p rzo-naa. us.uiicz.yia i - — t -----  - --------- ; . . :

czątkową, teraz 2 miesiące po- I du je w  pracy, poświęceniu i d y -
oracuje p rzy  te j budow ie i potem 
będzie się uczyła dale j. Dzisiejszą 
6-godzinną pracę kończy już  n ie­
długo.

scyplinie społecznej, jest naj­
zdrowszą moralnie i fizycznie 
częścią narodu.

Henryk Korotyński

Pomnik Adama Mickiewicza
w Krakowie

Przedstawiciele Polskiej 
Rewindykacyjnej odkryli w Ham­
burgu wywieziony z Krakowa przez

okupanta pomnik Adama M ickiew i 
cza; brakuje ty lko  jednej z figur 
bocznych. Ustawiony na rynku kra 
kouiskim w  stulecie urodzin poety, 
pomnik zaręwno ze względu na 
swój układ, szczególnie rażący na 
zabytkowym Rynku i  niezbyt szczę­
śliw ie umieszczony w pośrodku 
przejścia z poprzedniej osi Sukien­
nic do ul. S:cnnej, spotkał i ‘ t  z 
żywą krytyką. Któż w Polsce nie

K o m is ji  i zna w  te j s ra w ie  p rz e m iły c h  p lo -  
1 tek  B o ya -Ż e le ń sk ie g o ? K to  n ie  s ły  

hzał dosadnych d o w c ip ó w  p a u p ró w  
k ra k o w s k ic h , w y k p iw a ją c y c h  posto. 
wę nadaną  w s z y s tk im  postac iom  te ­
go po m n ika?

Ale kiedy hitlerowski najeźdźca 
w szale przetwarzania Krakowa na 
,,proniemieckie miasto“  przystąpił 
do usuwania pomnika, Kraków do­
znał głębokiego wstrząsu. Pod o- 
kiem gęstego łańcucha SS-manów i 
szpiclów spod arkad Sukiennic, z 
mrocznych bram Rynku, fotografo­
wano potajemnie poszczególne fa ­
zy usuwania pomnika.

Dwa takie zdjęcia zamieszczamy 
tu ta j: jedno z nich przedstawia f i ­
gurę wieszcza rzuconą na ziemię, 
drugie rozbieranie podstawy. Na­
rzekający dawniej na pomnik, zasta 
wiąjący drogę, krakowianie przez 
cały czas okupacji, przechodząc 
przez: ten odcinek Rynku za,taczali 
półkole, by nie stąpić na miejące 
zajmowane dawniej przez pomnik.

Odnaleziony pomnik nabrał no-
'cych wartości uczyciorc ;/ch, prze- 

, kreślających dawne jego wady ttr-

tystyczne; staje się teraz znakiem  
przetrwania i zwycięstwa. 1 nawet

spór o miejsce, w którym  należy o* 
Ustawie w. Krakowie, nabiera in­
nych niż dawniej odcieni, (S-k)
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PT « Ä V . Ä H ? I,!- |  M ® ' P o m e n a  z w y c i ę ż y ł a(owych na Wystawie ZO
J ik n íá  Góra. (jé) Üezniówie Prze i 

mystewtefb GiMńazju.-n fttergetycż- I 
nègô w  Lè ffticy, ( i is  PdkjíÓW i 24 j 
JugeéÎowiafl), wykonał? jôfeô pfSce | 
varêéjtetôive. cèiiftë i ¿tosünkôWo 

üuzèj ’tVârtdiéi aftystyćznej ekspo­
naty ftâ WyOtàWé Ziten OdêÿSkà* 
riyoh we Wrocławiu. Ña wyróżnię* 
asé àèàtugiijê ca&ôV/ité uwśądzteiie 
gabinetu lekarskiego, wykëüüjâcÊ 
du iy  śMśk estêtyezfiy ôraâ kôffipiêt
M fâéazi ws matate wy ch, wykończo­
ny precyzyjne i  êelidaie. "

Drobiazgowy ffloaél etaktrawiai i  
eslkôwialê 2eîè!«ryfLkowêiiêj Mm­
ii«:}' w ib u iłd  sa wyétâwie atewąt-
plîw iè duże żśtetafesóW&nie.

Wsjfldèfeniéjéayfn jadnafe èkapofto- 
tem spośród Wylkoftaftych Ha w y­
stawę pfá-8 giftiflâpjôw àftêfgètÿCz- 
nyeft ivézyétkich okręgów onerge- 
tyćznyeh — jest artyetydanie rę&t- 
niś kuto żśiaźńa bMffia WijldlöWa,
do jednej a eieWtrewsl ZjodHoere- 
ftia Oólńóślgśkiegó.

Pfàcâifti piZÿgôtOWaWcâyasôi ftâ 
Wyetswę kíerówáé p. Władysław 
M ilite',

Jelenia Góra będzie miała teatr
Pod znakiem braterstwa i przyjaźni

Wałbrzyscy strażacy na uroczystościach w iroumovie
JÊLEN lA  ÖÖRÄ. (js) Zarżąd»6iia 

przez M in. K u ltu ry  i Sztuki lik w i­
dacja teatru jeleniogórskiego była 
wyrokiem m  èyele kultur eine nié
ty lko  Jéteme Góry, pôêiââàjâCèj 
około 37.000 mieszkańców, alë coJè- 
gö rSjdńU K&fhóftóssy, dokąd ció- 
Cièrâl teä it jeleniogórski. Ñ& ëkü* 
tsk pisma Ministerstwu w tej spra 
wlê Miejska Mada Ñarodmcá żWó- 
tôxà nâdSiôÿCzûjriê pÔsiédSMtí*, rid 
którym jednogłośnie uckivät&iiö 
wnieść interwencję W stolicy i dę- 
lêgôWaô z ramion I« miasta osdby, 
ktofè hy te Ministerstwie śpótóódó- 
Wóły Cofnięcie krzywdzącej nóM 
teren decyzji.

Delegacja w Składzie: prezydent 
miasta — Gorczyca. préêW, M. R. Ń, 
— Grabowski i  prók. Stfathêr, W 
pièfWgeym rzędzie Stwierdziła te 
Warszawie, że ia  utrzymaniem. tea­
tru  w je len ie j. Górze i-Metwetua- 
wał dur. Tëàtrôw Dolnośląskich 
Waiden,, który był i jest pożytym-

0 sprawność sieci aprowizacyjnej
«  W y m t ê t w i i  * * *

W r o c ł a w ,  (st) Sprawa apid' 
Włźart) ji milionowych rzesz, zwie­
dzających Wystawę Wrocławską, 
byia w sobotę przedmiotem konie 
renoji delegatów sieci Wyżywienia 
ludności n * okres Wystawy. Kon­
ferencję, która odbył» się w Za* 
rządzie Wiejskim, zagai! naczelnik 
wydziału aprowizacji — Jóżwiak, 
po czym delegat Mta, Przemyślu 
i Handlu podkreśl«, irn sprawa 
wyżywieni* jest kwestia nadawy* 
czaj ważną i dlatego też organ)* 
zatoczy muszą dbać o to. by za* 
Opatrzenie w surowce spożywcze 
było bez zarzutu, zarówno jeśli 
chodzi o stołówki jak 1 lokale ga­
stronomiczne. Ód sprawności or­
ganizacyjnej W tej dziedzinie za­
leżeć będzie w dużej mierze, cży 
Wrocław Zda egzamin z nałożone­
go na niego obowiązku.

Poruszono równie* sprawę spół­
dzielni 1 stołówek, które będą

Komltsl l i  wilki z gruźlica
Wałbrzych 0ąr). Gsierft weiągaię*

éiâ dó W&‘M  ż gfiiżłićą ilâjâZéfâZÿ«}! 
warstw e§aiêczèüéiv>é t r a t  p n y j-  
áfilo % paihoeą ehecyws .m  gruiUeę

‘1 e M s a itm  ;teb r e é s í a ^  äö?ga«i2e*
Waay Został w Wałbrzychu Miejski 
Komitet de Walki s G fu iilog , który 
będzie kontyms-drtil pféeè KOfnite-
lu Bal Watki % Ofuźileą. Praewed- 
cdóząeym ftowago KofńHsta zesłał 
mgr. z. Mężyk (dyr. ipóids. Sól.
HandL) sokra terlst Móinitetu míe- 
se; śift w T M isjskim  Ośrodku żdro w y liczy ły

wydawały przyjezdnym całodzien 
ne posiłki za uprzednim skicro- 
waniem przez Miejski? M iro  Wy 
stawy. Ceny obiadów W stołów­
kach wyniosą 60,80 i 130 zl, w za­
leżności od jakości, przy czym 
stołówki nie będą pobierały żad­
nego dodatku konsumpcyjnego.

Zarządzeniem Mih. Przemysłu i 
Handlu, w okresie od 1 lipea do 1 
października br. zostaną zniesione 
na terenie Wrocławia dni bezmię­
sne i bezdiastkóWe.

nie ustosunkowany dii istnieniu tej i równik teatru jeleniogórskiego dyr. 
placówki Hd tych terenach. Delega- j ioożlńska przystąpiła już do zaàinga- 
cję jeleniogórską p rzy ję li dyr. sep, | iówania nowego zespolą aftystycz-
TeatróW p. PaŚłPe i włcedyr, Ry- 
bafski, którzy óś-wiadczyU, że po 
rbźpctfzmiu sprawy teatru w jele­
niej ' Górze, decyzja Minmemwa 
została cofnięta i z śaism i  wrze­
śnia i&4$ r. w jeleniej Górze bę­
dzie działał teatr pa/istwóicy, włą­
czony do ’/.jednoczonych Państwo­
wych 'teatrów Dolnośląskich.

i  tak z m im  i  ■września i94& t. 
powstanie io Jelemej Górze pan- 
śtwóuiy Teatr Dolnośląski we Wro* 
cfateiti, grupa óbjtlsCiPWą Jeleiiid 
Góra — heymm z siedzibą w jele­
niej Górze. Teatr ten, podiegtić bę­
dzie naczelnej dyreiteji p. Wai- 
deha we Wrocławiu, a kiefowtii- 
kiem jego zostanie ddtyehćiiiSóWy 
dyrektor b. /uZdhnó hozińskn. po­
nadto Ministerstwo KuHury i Śżiu- 
ki przyrzekło jeleniej Górze stalą 
Sublue-iiCję jhieSięćiną to Wysokości 
40D—3ÓO tys. ZL, a teięfi te stosunku 
do ubiegłego sezótiu o 106 pfóC, 
wyższa. Oprócz jelecAej Góry t po­
wiatu teatr ten będzie obsługiwał 
Stale Legnicę, SótestaiMee, Lwó­
wek, Lubań i Zgófzelee.

w  związku ż tym, SłiUiófśądy
m iejski i pćwiatoWI/ W Je le n ie j Gó­
rze z dniem, i  września, 1Ś4Ś pod­
wyższą również SWóje subwąiicje 
dis teatru, a ambicją miast oosiu- 
giiiM iiych pbuAhńo być iapewnitn le  
teafroići subwencji, w cdiii podnie­
sienia stanu finansowego tej pla­
cówki i  uń id iliw ien ia  anyażótcmia 
odpówiedmch ś il artystycznych dla. 
właściwych ram, sztuk granych te 
sezonie.

/  upóuktŚWenió. Ar. W&ldpait kiś-

nego no, nadchodzący sezon. Jak się 
dowiadujemy, z dotychczasowego 
zespołu pozostaje jedynie garstka 
Wÿmmiêjszych sit, reszta sas öe- 
dzié zaangażowana w centralnych 
województwach, że stolicą na czele. 
Reżyserem, teatru w Jeleniej Górze 
zostaje znakomity aktor i reżyser 
RySzärd Wasilewski, który dał Się 
już poznać téatrománóm jdko nie­
przeciętna siła. Ponadto na go- 
êéinhe tegśtępy przyjeżdżać będą 
zarówno aktorzy, jak  i reżyserzy 
innych teatrów dolnośląskich.

Na marginesie należy podkreślić, 
ie  w a tm e  um sysidsei jub ileu­
szowych 840-tecia Jeleniej Góry na 
stadionie sportowym przy ul. / lo t ­
niczej wystawione będme w ielkie  
widowisko plenerowe pt. ..Dziki 
książĘ'1, reżyserii Rysmrśp ’wesł* 
lewśkiego.

Wałbrzych, iśor) Wyjazd 61 człon­
ków « tra ty  poża&iyesi z Wctbczy- 
cha do Czechosłowacji tta uroczy* 
śtośó 600-lecia Broumótra, przero­
dził się w  WielikO manifeśteoję 
przyjaźni czeskich i, poiakich straży 
pożarnych. Na k ilko  d iii przedtem 
.przybył« do Wałbrzycha specjalna 
delegacja W eeobie' śtorosty ptrżar- 
niotwa Józefa Szołoli, SaCzetoika 
rej, SN Jacka JardśIaCś i fta czelni- 
ka m iejskiej o-chothiczOj SP — Jó- 
Zef© Diieaka, zapraszając itejśer* 
deezniej wałbrzyskich strażaków 
na uroczystości główne i poświęce­
nie sztandaru SP w  Sroumovłe, 
Nasi strażacy zaproszehle nrzyję li.

Miasto flrtm it!«v, obcHetiżące w 
tym reku óoo4ecie swego tótbłenta,
to jedna z piękniejszych mlejsco- 
trości czeskiego pOgraftidża. M ia­
steczko to w  czasie la t meweli naj- 
skutecżdiej Me opierało zakusom 
nieffiióckłtn, zmierzającym de zdu* 
sżpnia żywiołu słewisftfiklego. Bsiś 
nie widać już nigdzie śladów flie ifi* 
czyany.

i i

Brak poparcia íinansoiüego
d l a  D o m u  K u l t u r y  w  J p I p i i I p J l . ó r / r

j e l e n i a  G ó r a ,  Ostatni bin* z eięiisłnu warunkami frhSnsowy- 
łetyn referai« kulturalnu-łrświa-1 ml,
towego Powiatowej Äady Zwłaz- : yy k«ńwi*.vej ł«/łe b i u l e t y n
ków Zawodowych sfWierflra, iê 
odbudowanie ciężkim wysiłkiem

r i d o r u d o

. J t ł ę k i t i i a  r e p u b l i k a
M  ł ę fl z y g o r ż e (lł. íti,), W , c/tj, ,test ołekąrnla, warsztaty* 

luîîî??®« ! **?wskl, krawiecki, zeiarmistrzow
5 s“b stolarski, rzeżn icr.y, mecha

s i « ! e r «1 r a, że tego rodżsjn 
i uruchomienie Hóttm KiÙtufJ' W I stanowisko niektórych oddziałów 
Jeleniej Górze nie znalazło ńale- i jest wrecż niespcłeeżiie i śżkodłi- 
źytego zrożumlenia i poparcia ze we. w wyniku czego p. » , %. z.
strony zarządów pośzczególttyek ^  livta Kuw idacił śwte «ddiłalów związków zawodowych, ««»»*»»» "w ¡aacji swie- 
Tylko nieliczne oddziały, jak spo* ***** w ttoeBU »««tory • wyn*-
żyweó«-, pocztowców, m użyków, j Jęcia te j wat.
p ra có ttn lkó w  sądowych i prac. | a*»*-^.--^-*** * ^ ,*»•-•**-’ ■<•■*>-• *«■■■<■■■ ii,i.h 
budow lanych uchwaliły stałe m ie- i | u  *  « •  m _

”  oparciu o inicjatywę prywatną
£  0 i ł * ‘  *1 «  ' “ ' » • t y k «  « »  » « '■ • ? » >  k l . „ L u

Śląsku, ó 15 km ód stacji kolejo­
wej. Wśród zalesionych gdi ulo­
kow a ł się Ośrodek »akoieniowy 
O ta ftiltu , Na dużym tereitie, « 
16 ładnych budynkach, funkcjo­
nuje gimnazjum i liceum spół­
dzielcze, liceum pedagogiczne, 
burs księgowości, internaty, dzie­
siątki warsztatów' i niezbędnych 
urządzeń. Ponieważ młodzież nosi 
niebieskie koszule, a samorząd 
jest tu rozbudowany niezwykle 
Szeroko, Ośrodek otrzymał już bar 
dio popularną nazwę ..Błękitnej 
Republiki“, liftteftóińioho go w 
ubiegłym roku bardzo skromnymi 
środkami i przy malej frekwencji 
młodzieży, Dzisiaj uczy się tutaj 
ponad .Ido chłopców i dziewcząt, 
przeważnie sierot. Bia młodzieży 
stworzono idealne warunki, Gór­
ski klimat, ciekawie prowadzona 
nauka, doskonałe wyżywienie, a 
nade wszystko samorząd szkolny, 
pierwszorzędnie funkcjonujący i 
pochłaniający wszystkie zaintere­
sowania młodzieży — oto głowne 
zalety. Ośrodek jest w dużej mie­
rze saflłowyśtareMiłiy góipodar-

stę z pobranych do
wis przy ul., iw. Sortery is. Gcas. | sprzedaży cegiełek ną odbudowę 
przyjść <¡4 12 do iâ, .mzyjmuje o. ' Hornu Kultury, który boryka się

To i owo z Jeleniej Góry
<js) Kwesta »a celé Müíéuí» Pań* i kleb, którzy będą poiíadálí Bądź 

stwówsge w óiwiąeimiu jską w rs, arywätme mdi w Ingtytucji przed-
mach ógólnopólsiilS; stiórfei w  Je 
lenie j Górze w  dmu 13 bm. przepro- 
wadzefts przyniosła w» efekcie pe­
riod 80.606 t ł.  Kwest arze rekru tu ją ­
cy sis t  pracewfiików instytucji 
państwowych i samorządowych, 
przeprowadzili zbiórkę w Jeleniej 
Górze, Cieplicach 1 Sobieszowie" 
Miejscowe społeczeństwo jeszcze 
raz zdało egzamin, rozumiejąc, źe 
złożenia datków tia tak wzniosły 
cel, to wznoszenia oemniKa, który 
głosić będzie ludzkości i wiekom o 
zbrodniach garińańskiefe 1 trium fie  
zwycięstwa nad złem.

¡u
W nadchodzącą sobotę dnia 26 

b » . o gotłz, i8  odbądżia się o/ sali 
konfereneyjftoj Paw, Rady Zw. 
Zaw. walne zebranie członków Doi 
nOśląskiej Rodziny Radiowej. Na 
zebraniu omawiafta będzie między 
m. sprawa Domu Dziecka, o k tóry ' 
Rodzina stara się bezskutecznie 
dłuższy już czas, Należy pedkraślić, 
żs Rodzina Radiowa na terenie Je­
leniej Góry jest licznie reprezen­
towana.

*
V/óbćc porządków, jakie przepro 

•vadżs się obecnie na terenie całego 
snłasta, wskazane byłoby, aby ster­
cząca od 2 lat w najpiękniejszych 
dzielnicach miasta zmarznięte drze 
wa usunąć, gdyż nie upiększają one 
swym upiornym wyglądem zadrze­
wionych ulic. Ze względu na małą 
Inicjatywę referatu plantacji, wska 
zsne byłoby prace ta powierzyć za­
kładowi oczyszczania miasta, słyn­
nemu ostatnie ze swej pracowito­
ści nad nadaniem miastu estetycz­
nego wyglądu,

Pomimo wielu apelów ze strony 
prasy, jak i zarządzeń władz admi­
nistracyjnych zdążających do usu­
nięcia wszystkich poniemieckich 
„pamiątek", wiele osób lekceważy 
sobie to zarządzenie i nic nie czyni 
w kierunku walk z niemczyzną. Jak 
-ię dowiadujemy, od dnia 1 lipea 
-z /.sakładać się będzie grzywny w 
u-iCtkaści 2.000 zł. na tych wSzysi-

mióty, tabliczki itp. z napisami w 
języku hierńięekto, W ten sposób 
prowadzona akcja na pewno przy­
niesie dodatnie rezultaty.

Wrocław, (st) Z piękną in ic ja tyw ą 
Ożywienia tu rys tyk i na terenić Dol­
nego Śląska wystąpiła wrocławska 
Izba Ppz-emysłowo-HantMowa. Roz­
wój tu rys tyk i ma być oparty o in i­
cjatywę prywatną, W opracowaniu 
jest o-beonie nowy statut dla istnie­
jącego we W rocławiu związku Po­
pierania Turystyki. Statut je j wzó- 
rawofly jest ag osatuai# z w i t k u  
Tu-ryteyki w  Kratem ig.

W końcowym ekreaje Wystawy 
Wfeciiwaklej, izba PrzemysłóWs» 
Iłertdłewft ma »órfanlzowsć żebra-

((larńmnlottt napad rabunkftw.f

M i e d o s z ł y  m o r d e r c a
JELENIA Gó Ra , (js) Przed są­

dem doraźnym w Jeleniej Górze 
ć-dpowtadał 21*!etni Romer) Słowik,
zamieszkały w Kostfzycy po.W. Je* 
lenie Górę, któremu skt ośkerżesi«
zarzucał ftapad rabunkowy, na 
szczęście niecałkowicie przeprowa* 
dżófty,

W dniu 7 styczniu fb,, do miesz­
kania malarza Waltera jaxtheime- 
ra, sam. uf Koetrzyey, przyszedł w 
godzinach przedwieczornych Roman 
Słowik 3  fiAemmnym, Osobnikiem, by 
zamówić u malarzu portret, Gdy 
artysta Odwrócił Mę, aby prseMn- 
SA&ufuć podane Sobie zdjęcie, na 
pótut&uHe którego miał wykerutó 
pćrtret, poczuł potężne uderzenie w 
głótnę, krzyknął przeraźliwie i u- 
padł tracąc przytomność. Na krzyk 
napadniętego Wybiźgla ż eąHędUie- 
go pokoju Helena GdbCl, przypad­
kowo znajdująca się w tiiiettżkdilłll 
muiurża, nu widok której bandyci 
zbiegli w niewUzdemym Hetutnku, 
nic nie rabując.

Zawiodomioiwi m ilic ja , wszczęła 
pościg za bandytami, jćdńafeże bez­
skuteczny. Dopiero po upływie 
trzeeft miesięcy, na podstawie ro­
zesłanych listów gończych, Słowi­
ka Zatrzymano, w pociągu zdążają­
cym w kierunku Tarnowa. Prze­
słuchany prsytna ł się do napadu, 
podając wspólnika. Tymczasem o- 
kazało się, że wskazany przez niego 
rzekomy wspólnik dobrze zrurny 
malarzowi, wcale nie brat udziału 
w napadzie.

Na rozprawie jaka odbyła się w  
trybie doraźnym, Słowik w  dai- 
¡t-zym ciągu zwalał całkowitą winę 
na nieobecnego drugiego sprawcę,

twierdząc, że przez e&iy czas byi 
raczej stroną Bierną, Tymezeeem 
» zeaień poezkódowaftęgo wynifca- 
lo, ¿e właśhie S łow ik byt tym, k tó ­
ry  artystę malarze uderzył m ło t­
kiem.

W tysM etaftie rzeczy i po epraw- 
dzeniu, ie Stóufik byt Jui kilka­
krotnie karany za dokonane kra­
dzieże, sąd skazai niedoszłego Mor­
dercę na 10 lat Więzienia, z pozba­
wieniem praw na lat S.

me przedstawicieli wszystkich ezyin 
nikóW, mających wpływ ne a-agad- 
ńieteii tufyetyc*ę woj, wfóeł&w- 
skiego, No żobrafihi tym ma zspośS 
decyzja przetaźaftto ii« stałe ¿wiąz­
kowi Popierania Turystyki Wszy­
stkich, stworzonych doraźnie rui ó-
fcros Wj^tawy Bkeówek turyotyc*-
nyćh fta terenie całego Dolnego 
Sląeite, Wehódzą tu w fgęhuBą zs* 
równo żehroniśka jak  i ftesteUPseJą, 
prsewodińiki. urządzenio koffiunike- 
eyjne i ht, Mtetetejst-wo Przemysłu 
1 Hoftdłu poleciło lżbig wroeiaw- 
ókiej przepfowadaić rejeefrocję i 
jńWteStaFyżąoję wszystkich obiek­
tów, służących poprapeale eeten 
turystycznym, a ebróeoiiyeh później 
as jm ą  psftatwow# lub prywatne 
cele, Obiekty ie moją byś m ó w  u* 
żyte m  cele turysty®««, m  przy* 
seynl elę do da’wtej rozbudowy fu* 
ryetyk i 1 zsiuterenowefite w  więk* 
ozej niż defydhcżSti Mierze szero- 
kieb rzesz s-poleezeńetws pięknem 
całej Ziemi Dolnośląskiej, w  dąże­
niu do jak największego rozwoju 
zsgsdnień turyałyeanyeh, laba Prze* 
m y^ow fj-łłą ftd lew a r^inierza także 
uaktywnić i podnieść stan higieny 
W eji Zrzeszenia Prywatnego Prze* 
myslu Go&podhiogo.

Bieztiy, pralnia, zakład fryzjerski. 
Hsżgdżie pracują uczniowie i 
wszędzie rządzą uczniowie, Wy­
bierana Radą Delegatów, wybiera 
z kniei Prezydium, które kieruje 
trzem* resortami „republiki“ , 
spraw wewnętrznych, szkolenia 
i spraw' kulturalno - oświatowych, 

Santo rząd wydaje własne niema, 
prowadzi spółdzielnie, klub lite. 
raeki, klub dyskusyjny zagadnień 
społecznych, zespół teatralny. 
ilość sekcji naukowych i ktiitu- 
ralne _ rozrywkowych na terenie 
ośrodka wynosi IS,

W projektach znajduje się ot war 
cle własnej kawiarni i cukierni, 
objęcie majątku rolnego, oraz 
stworzeni® zespołu reprezentacyj­
nego, kóry by wyruszył na objazd 
po całej Polsce.

ttopalnia „Boftslaw Chrobry” 
zwiększy produkcję wogla
Wrocław. Wałbrzyska kopal­

nia wagia „Bolesław Chrobry“ , 
któro; W maju Osiągnęła 15.1,6 
proc, nakreślonego planu pro­
dukcji dąży w dalszym ciągu do 
zwiększenia miesięcznej normy 
Wydobycia węgla. W związku 
z tym dokonano pewnych prze­
sunięć na stanowiskach sztyga­
rów, oraz zagwarantowano sta­
łość miejsca pracy dla pracow­
ników akordowych, co zwiększa 
sprawność, a przez to wydaj­
ność pracy górnika.

Delegację polóltą w ita li Ojcowie 
miasta, organizacje spofecztie, ho- 
hdfówa kompatila Strażacka i dzie­
ci sżRtjlfte w ettojach strażackich. 
Polacy przyw ieźli kolegom w  da­
rte  prądownicę, a Cżeoi odwzajem­
n ili się piękną statuetką. W dal­
szych uroczystościach — poświęce­
niu Sztandaru i defiladzie — wzię­
ło udział cale dosłownie społeczeń­
stwo brPUiitPWSikie. Żą poCżtaift! 
sztandarowymi postępowali Polary, 
prowadzeni przez szefa ZierM iickie- 
gO, budząc podziw swoją postawą. 
Ifcpt; poż. ĆieśHcki, kipt. poż. Sa­
nach, a®ftir. poż. Lechówft.a 1 In. Za­
ję li miejsca iw  trybunie obok go­
spodarzy.

W pochodzie w yróżnili się cecho­
w i rzeźnicy, ubrani w  ciemne spod- 
ftię, białe b ltttjt i białe fartuchy, » 
założonymi z* piaa rogami, nieeący 
fi* ram ionaai topory rzeźnitki*. 
Rotfiifiiarze( zorganizowani przy 
stróżach pożarnych mają ciemne 
mundury, białe tutepkie czapeczki 
i ręczniki, zwisające przy pasie, 
ezyin przypominają nieco kelne­
rów, Bardzo efektownie wypadły 
tez związki sportowe i  młodzież, 
szczególną uwagę zwracali oczywi­
ście strażacy, którzy ściągnęli z ca­
łego powiatu, W iiCZŚMe 400 osób.

Pobyt pfjlśkieH Strezaików w Cze- 
choshiwscj? upłynął pod znakiem 
serdecznej przyjaźni i  braterstwa.

Cześć? studenci w J. Córze
JeUtMą Góra. (jś) w  ostatnich 

dnikch przybyła do Jeleniej Góry 
wycieczka młodzieży szkalnej z L i­
berda, ZOrgąnizOWiaiia na zasadzie 
wzajemnej WjdHlahy przez czeskie 
biuro podróży „Oedok“ , a zleCóns 
do dbsługi na terehie Poidki — o r ­
bisowi, Wycieczka czeska składa 
się Z 48 stUdetitOK i Studentów L i-  
beretikiej Akadomu Handlowej, ¡pnd 
kierownictwem wydhowaweów. Pro 
grom wycieczki przewidywał w 
pierwszym rzędzie zwiedzenie za­
kładów naukowych typu powszech­
nego i śfedftiegb W Jełefiiej Górze. 
Gościom najbardziej podóbało Się 
gimnazjum i liceum elektryczne. 
Nadto stndertći czescy zcViedztłi 
miasto z jego zabytkami, oraz w 
specjalnej wycieczce, zorganizowa- 
aej przez Orbis, ttzdrowiśka, leżą­
ce w rejonie jeleniogótekim.

Karykaturzysta amirykaAski 
wa Wrocławiu

t i  r o e ł » w, D« Wrocławia przy 
był alyttny artysta malarz, kary­
katurzysta amerykański William 
Gropper, Gropper znany jest nie 
tylko ze swych licznych karyka­
tur politycznych, drukowanych W 
prasie amerykańskiej (ni. in. „Dai­
ly W orker“), ale i ze swej książki 
o Związku Radzieckim, którą sam 
ilustrował. Artysta przygotowuje 
materiały Z pobytu w  Polsce do 
śpeejalflćj, Ilustrowanej przez sie­
bie publikacji.

Akcja uwłaszczeniowa na Dolnym Śląsku trwa
Wrocław, Akcja tiwfaśzezerfiiu mienia nierolniczego w  wo­

jewództwie- wrocławskim postępuje szybko naprzód. Według 
ostatnio Opublikowanych w  wojewódzkim dzienniku danych, 
w tfiiaśtaen Dolnego Śląsk« przekazano do uwłaszczenia dal­
szych 3,800 demów mieszkalnych, Liczba napływających 
wniosków o nabycie wzrasta ciągle, Dotychczas zgłosiło się 
już 2M 1  kandydatów, z których większość stanowią dawni 
użytkownicy,

W wyniku akcji spisowej, zakończonej już całkowicie w 
miastach Dolnego Śląska, przedstawiono ogółem do uwłaszcze­
nia 111,427 obiektów. Z liczby tej komisje klasyfikacyjno-sza- 
ctinkowe zdążyły już oszacować 17.802 obiekty. Z akcji 
uwłaszczeniowej wyłączono 840 domów, należących do ludnoś­
c i rdzennej oraz 728 domów, które są własnością cudzoziem­
ców, Ponadto wytypowano również .22,159 obiektów, które po­
zostaną własnością państwa dla potrzeb administracji, prze­
mysłu górnictwu i tp.
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Dziś wam przedstawiamy 
drodzy Czytelnicy 
przygody „Zagraja-.
włóczęgi ulicy.

Niegdyś w dawnych czasach 
żył dobrze, dostaniu 
lec* pan jego zginął,
stracił duszę bratnią.

I  odtąd bez celu 
błąkał się po święcie 
pies „Zagraj“, włóczęg* 
ulubieniec dzieci...
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ks. kanonik Jm Skrzypczyk
Proboszcz p a ra fii św. Józefa w  Rudzie SI, 
po d łu g ich  i  c iężk ich  cierp ieniach- zm arł 

dnia 20 czerwca w  57 ro k u  życia , w  28 ro ku  ka­
płaństwa i  w  19 ro k u  pracy duszpasterskiej w  
Rudzie Sl. przen iesien ie  zw łok  z probostwa co 
kościo ła pa ra f. św. Józefa w  Rudzie s l. nastąpi 
w środę dnia 23. G o godz. 15. Pogrzeb odbę­
dzie się w e czw artek , dn ia  24.6 o godzin ie 9.

O sm u tnym  ty m  fa kc ie  zaw iadam iają
K S IĘ Ż A  D E K A N A T U  R U D ZKIEG O  

2529 ‘ R A D A  P A R A F IA L N A

Przedsiębiorstwo Państwowe 
C EN TR A LA  Z A O P A TR ZE N IA  M A TE R IA ŁÓ W . 

PRZEM YSŁU NAFTO W EG O  
Dyrekcja w Krakowie, ul. Wybickiego 10

o g ł a s z a

przetarg niegraniczony
na dostawę:
1 szt. prądnicy prądu snu. 100 kVA , nap 330/380 V, 

z wzbudnicą
1 szt. prądnicy prądu zra. 90 kVA , nap. 330/380 1 ,  

z wzbudnicą
1 szt. prądnicy prądu zm. 60 kVA , nap. 230/380 V,

z wzbudnicą
7 szt. «Uników el. 3-faz., 50 kW  nap. 220/380 V, 

750 obr/min.
7 szt. silników el. 3-faz. 50 k W . nap. 220/380 \  

1000 obr/min.
2 szt. silników el. 3-faz. 60 kW  nap. 500 V,

1000 obr/min.
2 szt. silników el. 3-faz. 80 kW  nap. »00 V.

1000 obr/min.
Szczegółowe o fe rty  w  przepisowo zalakowa­

nych  kopertach z napisem: „P rze ta rg  na dostawę 
p rądn ic i  s iln ikó w  e łek tr.“  należy składać w  Se­
k re ta riac ie  C. Z. M. P- N. w  K rako w ie  do dn ia
3 lipca  1948 r. godz. 9, gdzie w  tym  samym dn iu  
o godz. 11 nastąpi kom isyjne otw arcie  o fert.

W adium  w  wysokości 2 proc. sum y o fe rtow e j w  
fo rm ie  gw aranc ji bankowej łu b  w inku low ane j 
książeczki oszczędnościowej należy dołączyć do 
oferty.

D yrekc ja  C. Z. M. P. N. zastrzega sobie praw o 
dowolnego w yb o ru  oferenta, unieważnienie prze­
ta rgu  bez podania powodów oraz ponoszenia ja ­
k ich ko lw ie k  odszkodowań. 2527

Przetarg nieograniczony
Centralny Zarząd Przemysłu Włókienniczego 

— Biuro Budowy Zakładów Włókienniczych w  
Łodzi —  ogłasza przetarg nieograniczony na w y ­
konanie instalacji wodociągowo -  kanalizacyjnej 
wewnętrznej i zewnętrznej oraz centralnego 
ogrzewania parowego niskiego ciśnienia w  bu­
dynku Fabryki L in  i  Powrozów w  Bielsku przy 
ul. Grunwaldzkiej n r 34.

Szczegółowe w a ru n k i przetargowa, d ru k i o fe r­
towe i  in fo rm acje  można otrzym ać w  B iu rze  B u ­
dowy Zakładów  W łókienn iczych w  Łodzi, u lica 
Sienkiewicza 47 oraz w  D y re k c ji F a b ry k i L in  i 
Powrozów w  B ie lsku , u l. G runw aldzka n r  34 co­
dziennie od dn ia 22 czerwca 1948 r.

O fe rty  należy nadsyłać do D y re k c ji F a b ry k i 
L in  i Powrozów w  B ie lsku, ul. Grunwaldzka 34, 
do dnia 1 lipca 1948 r. o godz. 12.

O twarcie o fe rt nastąpi w  d n iu  1 lipca  1948 r.
0 godz. 12,15. 2494

Obwieszczenie o licytacji
Ogłaszam, że w  czw artek dn ia  34 czerwca 1948 r. 

od godz. 9-tej sprzedam p u b liczn ie  za gotówkę w  K a ­
tow icach przy  u l. T e a tra lne j n r  4 w  podwórzu nastę­
pu jące ruchom ości: • ,
1 m o to cyk l m a rk i „T ry u m f“  n a 350 cm w  stanie dobrym

Oszacowany na sumę 90.000 zł, k tó ry  można oglądać 
na m ie jscu  w  te rm in ie  sprzedaży.

252«
(—) S TA N IS ŁA W  TA S A R E K  

K o m o rn ik  w  K atow icach

Dyrekcja Państwowego G im n a z ju m  Gospodar­
stwa Wiejskiego w  M o sze za n icy , powiat Żywiec, 

o g ł a s z a

przetarg
na wydzierżaw ienie sadu owocowego na sezon Ie - 
tn i 1948 roku.

Sctcł można o^ ł^dsc i  uzyskać bliższo in fo ru ia — 
cie w  gospodarstwie szkolnym  w  Moszezanicy od­
dalonym  o 3 % k m  od s tac ji ko le jo w e j Żyw iec.

O fe rty  składać należy w  P ow ia tow ym  Inspek­
toracie P. R. W. w  Ż yw cu (gmach Starostwa) do 
dn ia 5 liepa godzin 12 w łącznie. O tw arc ie  o fe rt 
nastąpi tego samego dn ia o godzinie 12,30.

D yrekc ja  zastrzega sobie dow o lny w yb ó r ofe­
ren ta  lu b  unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyn.

K U C H A R K A  z dobrym  go­
tow an iem  poszukiwana na­
tychm iast. Pensjonat „c-ą- 
r.ten" — Kudowa Z d ro j^

SZOFER -  m e c h a n i k  ko ­
cha jący swój zawód, z d łu ­
gą p ra k tyką , zam ieszkały 
w  Chorzowie, trzeźw y, ucz­
c iw y . dys ltre tny , ty llto  z 
p ie rw szorzędnym i re fe re n ­
c i am i może złożyć ^oda- 
n ip ' CHORZÓW, SKRYT- 
K A  POCZTOW A 38, W ZGL 
TE Ł. 40-350. ___  3l3ad

m i s t r z a  maszynowego, z 
duża, wszechstronną p ra k ­
ty k ą  p rzy jm ie m y  na do­
b ry c h  w arunkach na sta­
now isko  samodzielne. O f t r  
ty :  „R O TO S TA L. A N D R Y ­
CHÓW  k /B ie lska “ , 3703«

t o k a r z y  narzędziow ych 
na b. do b rych  w arunkach
zaraz p rzy jm ie m y , „» U T U -
S TA L, AN DR YC H Ó W “ .

3709 d

k i e r o w n i k a  techniczne­
go na samodzielne stanow i­
sko do W y tw ó rn i w k rę tek  
do drzewa, n itó w  i  innych  
a r ty k u łó w  — p rzy jm ie m y . 
W ym agany jest do bry  orga 
n iza to r i  do b ry  fachow iec z 
te j b ranży. O fe rty  „R eno­
m a " Częstochowa „IO e ro w  
- : v . i  ' 2S8Sd

H IG IE N IS T K A  w y k w a lif ik o  
wana potrzebna na kolon ie 
d la  dzieci w  m iesiącu Upcu 
i  s ie rpn iu . O fe rty  „H u ta  Mi 
low ice “  W ydz ia ł Socja lny, 
Sosnowiec, Francuska 12.

3753d

|P o in tH io9»uku iq  j
KSIĘGOW Y - bilansista z 
d ługo le tn ią  p ra k tyką  p rz y j­
m ie prowadzenie ksiąg han 
d low ych  godzinowo. O fe rty  
„C z y te ln ik “  K a tow ice  , 5140- 

7403g

,,irv z ., do rem ontu 
yn  i  p ro d u kc ji, to ka ­

rzy na ro b o ty  masowe, ro­
b o tn ikó w  m aszynowych 
p rz y jm ie  Fabryka  Lam p 
G órn iczych  K atow ice. A r ­
m ii Czerwonej 41. <2iLg

DW ÓCH księgow ych kw a ­
lif ik o w a n y c h  do księgowo 
ści p rzeb itkow e j p rzy jm ie  
na tychm iast P. C. H . w 
Sosnowcu, Targowa S0.

7?37g

C Z E LA D N IK  rym a rsk i po 
trze b n y  od zaraz. Zgłosze- 
na k ie row ać do C zyte ln ika 
w  Będzin ie . 7410g

D Y PLO M O W A N Y  m is trz  bu 
dow lanv z 2« le tn ią  p ra k ł y 
ką p rzy jm ie  wszelk ie robo 
ty  budow lane w  akordzie z 
własną grupą. O fe rty  „C zy 
te ln ik “  K a tow ice  pod ,6245' 

7420g

GOSPODARCZEGO g im na­
z jum  absolw entka poszuku 
je  p ła tne j p ra k ty k i. O fe rty  
pod' „Ś lązaczka“  —■ D zien­
n ik  Zachodni Katow ice.

?421g

H IG IE N IS T K A  dyp lom ow a­
na p rz y jm ie  pracę w  prze­
m yśle iub  po radn i. Zgłoszę 
n ia „C z y te ln ik -  B ie lic o  
pod „H ig ie n is tka “ . 3750rl

P O S ZU K IW A N Y  b a r a k  
d rew n iany, m ieszka lny o 
pow ie rzchn i oko ło 250 tns 
oraz 2 zegary do stem plowa 
nia k a r t roboczych. O fe rty  
K a tow icka  Fabryka  Sprę­
żyn. Załęże, M arcina 7.

3755d

R Y B N IC K IE  ZJEDNOCZE­
N IE  PRZEM YSŁU WĘGLO 
WEGO R ybn ik , u l. Kośeiusz 
k i,  zakupi: 1 używ any, lecz 
dobrze u trzym an y  zb io rn ik  
leżący na o le j p łuczkow y, 
pojem ności 50 m 3, długość 
oko ło 10.000 mm; 0  ok. 2 500 
m m , spawany z b lachy że­
laznej 10 — 12 m m . dennice 
w ypuk łe , lub  p łaskie wzmo 

'cn ione żelazem p ro filo w ym  
2 w łazy o 0  525 m m  z po­
k ry w a m i na zawiasach lub  
zbliżonej ko n s tru k c ji. O fe r­
tę p ros im y składać w  ko ­
pertach z napisem „O fe rta  
na zb io rn ik  leżący“  do dnia 
SO czerwca 1948 r. 3755d

K A R B O ŁIN E U M  węglowe 
ku p u je m y  w  każdych i lo ­
ściach. Fabryka  Papy D a­
chow ej B oga to lit“  Często­
chowa. Focha 21. te l. 13-49.

373ld

f Sprzedaże

a l u m i n i u m  w p ro s tfg  
oraz W OSKÓW  M IĘ K K IC H  !
każdą ilość ku p im y. O fe r­
ty :  „M E R K U R Y “ , K rakó w  
S trądom  10 tel.566-15. 360GCI

TR Y K O TA R S K A  maszynę 
płaska ósemkę lu b  dziew ią t 
kę kup lę . O fe rty  „C zy te l­
n ik “  K a tow ice  pod , 6172 .

73!lg

SAMOCHÓD osobowy D. 
K . V7. Meisterklasse w  p ie r 
w szorzędnym  stanie k u p i­
my zaraz. Fabryka  Papy 
D achow ej „B o g a to lit"  — 
Częstochowa, Focha 21 — 
te l. 13-49, 37223

G IM N A Z JU M  Przem ysłow e 
poszokuje s iły  k w a lif ik o w a  
ne j do p rzedm io tów : język  
po lsk i, h is to ria  ję zyk  ro sy j 
ski. M ieszkanie służbowe 
eta t p rzem ysłow y. In io rm a  
c je : Racibórz, u!. Batorego 
N r. 7, te l. 187. 741 łg

ZA R Z Ą D  G m iny , Ł y s k i"  
poszukuje 2 kw a lifiko w a n e  
s ity  na stanow isko re fe re n ­
ta podatkowego i op iek i »po 
łecznej z w ynagrodzeniem  
w edług um ow y. Zgłoszenia 
w raz z życiorysem  k ie row ać 
poczta „L y s k i"  pow. R yb­
n ik . Zarząd G m inny . 7415g

GOSPOSIA (ślązaczka — re 
p a trian tka ) sprzątanie, goto 
w anle  — do m a łe j rodz iny  
(2—4 osoby) — dobre w arun  
k i potrzebna. Zgłoszenia: 
„T ry k o t "  Będzin -  Kosżz- 
lew  1 M a ja 103 te l. 71-21!.

742Jg

POTRZEBNY p racow n ik  
fry z je rs k i od zaraz. Sosno­
w iec, 2 M a ja  21. 7424g

DW ÓCH toka rzy  poszukuje 
Zakład E le k tryczn y  Sosno­
wiec. Robotnicza 2. 7425g

P R AC O W N IK A  do la t 20
poszukujemy- do pracv f i ­
zycznej. Zgłoszenia- “  ' '?■
Centra la R ow erów  U j-o w i­
ec, Ul. S-go M a ja  28. S7SGd

W IE R T A R K Ę  ko lum now ą, 
Morse 4. p rodukcy jną . NO­
W OCZESNĄ. Piec do ha r­
tow ania 2 kom orow y rnały 
e le k tr. p iln ie  kup im y . O fer 
ty :  „R O TO STAL. A N D R Y ­
CHÓW«. 3707(1

K U P IĘ - K O M P LE T do p r o ­
d u k c ji M U S ZTAR D Y  i

PRASĘ do w yc iskan ia  ole­
i l i  oraz POSZUKUJĘ F A ­
CHOW CA do prowadzenia 
m usztardz ia rn i, Zgłoszenia 
K atarzyna Podgórska, B y ­
tom , M a te jk i 3, m. 7.

7373g

SZYNY k o le jk i po lne j w y ­
w ro tk i 600 mm, lokom o tyw - 
k f  dostarczy „L a b o r“  K ra - 
’ » - S tarow iś lna 86. 3713d

B E T O N IA R K Ę  ‘ nową typu  
„K e o n ig “  pojemność 150 1., 
m o tocyk l m a rk i „D. K . w ."  
350 om* w  do brym  stan ic 
sprzedam y. B arak m iesz­
ka ln y  o w ie lkośc i 0 x  15 m 
zakup im y. Zgłoszenia te le­
fo n  n r 212-57. 74080

M A N  Diesel 400 obrotów , 
80 km  na chodzie do sprze­
dania. „Zgłoszenia: K ra ­

ków , Lw ow ska 23/7. S724d

5 PLATFO R M  W dobrym  
stanie oraz jeden wóz rzeź 
•nlcki sprzedam. R udzki 
Chorzów, W and y  20. 7382g

P IŁ K I nożna — koszyków ­
k i — s ia tkó w k i — koszul­
k i  spodenki g im nastycz­

ne dostarcza Jan P u jdak 
i  g -ka , Łódź P io trkow ska 
n r  83. 3311G

A D LE R  T r iu m p h  lim uzyna 
ogum ienie nowe, stan ba r­
dzo do bry  sprzedam. K a to ­
w ice, Francuska 23, m .' 4.

7243g

S Y P IA LN IĘ  używ aną sprze 
dam. Bliższe szczegóły, te l. 
242-29. 740<¡g

OPEL-SUPER pó łc iężarów - 
ka z do brym  ogum ien iem  
do sprzedania. „S ana" K a ­
tow ice  1 M a ja 4, te l. 365-20 

74Mg

M O TO C Y KL „Z iin d a p p “  
3S0 ezte rotaktow y, maszyna 
do pisania w a lizkow a do 
sprzedania. S iem ianowice, 
B a rb a ry  2, m. 3. 7413g

SPRZEDAM  samochód cię­
żarow y m a rk i „M ercedes“  
ro p n ia k  na chodzie. K rz y ­
żak. Gorzyce, pow. R ybn ik  

7417g

Ż N IW IA R K Ę  „C o rn ik “  i 
kos ia rkę  „F e lla “  sprzedam., 
In fo rm . W O D ZIS ŁA W  pow 
/Rybnik Pszowslca'6. 741,łg

M O TO C Y KL N S U " 350 bu 
dowa 1939 górnoza w orow y, 
nożne bieg i, moc 18 PS, w  
idea lnym  stanie do Sprze­
dania. Ogladać: K atow ice, 
Topolow a 11 (garaż) godz- 
10 -x  14. 7422g

SPRZEDAM Y g ilo tyn ę  do 
cięcia fasonowego papieru, 
m otorow ą oraz jedną masz. 
do szycia* pudełek kan tów ­
kę. Zgłoszenia W ytw ó rn ia  
„L u b ia n a “  Częstochowa Da 
brow skiego 15. S76Bd

SPRZEDAM Y suszarnię ko 
m orow ą z zastosowaniem na 
prąd  i  na parę 1 m  x  !m  x  im  
kom ple tna  p łuczkę e lek tr. 
z m otorem , szatkow nicę z 
m otorem  i  kom ple tem  no­
ży. Zgłoszenia: W ytw ó rn ia  
„L u b ia n a “  Częstochowa. Da 
brow skiego 15. 3762d

k o c i o ł  13 atm .. dług. 8.50, 
m średnica ł.90 'm . s p r ^ -  
dam zaraz. W iadomoW - 
Jung. Częstochowa, N a ru ­
tow icza 10. 376łd

D Ę T K I samochodowe sta ­
re w  każdej ilośc i zakup im y 
płacąc dobre ceny. Sosno­
w iec Pusta 24, te l. 61-309.

7191g

W E N TY LA TO R  ścienny /Id 
now y) ew entua ln ie  poko jo ­
w y  220 V o lt zakup im y. W y­
tw ó rn ia  Sosnowiec. B ie ru ­
ta 41. te l. 6-15-43. 740:)g

K U P IE  jada ln ię , syp ia ikę  
nowoczesną ładną krzesła, 
s to lik i kaw iarn iane , gab lo ty  
szklarnie, klosze na cu k ry . 
Zgłoszenia „C z y te ln ik “  Bę­
dz in  pod , 15“ . 7412g

K U P IĘ  c iągn ik  55 km ., sa­
m ochód i przyczepltę 3 -  
8 ton  w  do jjrym  *» •• '« . Z*«o 
gżenia „C z y te ln ik “  R ybn ik  

C iągn ik“ . 7415g

M Ł Y Ń S K I E  maszyny, 
w szelkie p rzybory  dostar­
cza firm a  K anarek. K ra ­
ków  Mazowiecka 35, S230a

U W A G A ! Sprzedam nową 
o iiw ia rn ie  do w y ro b u  o le ju  
jadalnego, z e lek trycznym  
napędem nadaje się też do 
w yc iskan ia  owoców. Cho­
rzów, Powstańców 7/21.

7331g

CEGŁĘ zw yk łą  oraz szamo­
tow ą wagonowo dostarcza 
Składnica B y tom  Składo­
wa 18, te ł. 32-61. 7S25g

P IA N IN O  dobre sprzedam 
K atow ice, te le fon 360-58 od 
17-ej. 7350g

M ŁY Ń S K IE  a r ty k u ły  ga­
za. Sprzedaż — kupno. B Y ­
TOM. M oniuszk i 15. 7074g

KR O SN A angie lskie 2 kolo 
nowe 1 gładkie, sprzedam. 
W iadomość: Częstochowa,
te l. 1029 godz. 8 — 15. 3760cł

SPRZEDAM Y w illę  w  O l­
sztynie , w  p ierw szorzęd­
n ym  stanie. W iadomość: 
Częstochowa. Focha 8 m 7, 
te l, 17-70. 37SM

PAR C E LA  budow lana w  
B IE LS K U  -  A leksand row i- 
cach do sprzedania. O fe riy  
„C z y te ln ik “  B ie lsko pod 

1221“ . 1 3551d

Jaworzniclto-Mikolowskie Zjednoczenie P. W . ! 
Dyrekcja Techniczna dla Budowy Nowych Za- j 
kładów —  Mysłowice ul. Powstańców 19

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
1) na dokończenie robót żel—bet. i murowych w  

budynku warsztatów na kop. „Ziemowit“,
2) na wykonanie robót kolejowych normalno­

torowych na bocznicy kop. „Ziemowit“.
O fe rty  należy składać w  sekretariacie D y re k c ji 

Technicznej dla B udow y N ow ych Zakładów  J. M.
Z. P. W. do dnia 5 lipca  1948 r. godz. 9, O tw arc ie  
o fe rt n a s tą p i dnia 5 lipca  o godz. 9 15.

Do o fe rty  należy dołączyć dowód w płacenia w 
kasie J. M- Z. P. W. w  M ysłow icach, u l. S ienkie­
wicza 4, wadium  w  wysokości 1 proc. oferowanej 
s u m y . —  Dyrekcja  zastrzega sobie praw o dow o l­
nego w yboru  oferenta bez w zg lędy na wysokość 
oferowanej sumy względnie un iew ażn ien ia  prze­
ta rgu  bez podania powodu i  odszkodowań. 2517

z j e d n o c z e n ie  f a b r y k  m a s z y n ,  i  s p r z ę t u
GÓRNICZEGO b y t o m , P arkow a 3

o g ł a s z a :

przetarg nieograniczony
1 Na w ykonania stanu surowego gmachu socjalnego

F a b ry k i Maszyn „M on ta na “  w  K atow icach — B ogu­
cicach.

2. Na rozbudowę bocznicy k o le jo w e j w  P io tro w s k ie j
Fabryce Maszyn w  P io trow icach  Śląskich.

P odk ład k i kosztorysowe za op ła tą  ad 1) .z ł. 500.-- 
ad m  ¿i SM— oraz in fo rm a c je  techniczne otrzym ać 
można w  “ w ydz ia le  B udow lanym  D y re k c ji pokó j n r 
317 w  godz. od 8 — 16.

O fe rty  w  zalakow anych kopertach  z napisem ad l)  
„O fe rta  na w ykonanie  gm achu socjalnego F a b ryk i 
Maszyn M ontana“  ad 2) o fe rta  na rozbudowę boczni­
c y k o le lo w e j w  P io tro w ic k ie l Fabryce Maszyn -  na­
leży składać 40 sk rzyn k i o fe rtow e j Zjednoczenia Fa­
b ry k  Maszyn i Sprzętu Górniczego w  B y to m iu  p rzy  ul. 
P a rk o w i!  z do godz 10-ej dn ia 5 lipca 1910 r.

K om isy jn e  o tw arc ie  o fe rt nastąpi tego samego 
dn ia  o godz. 10 15.

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na wpłacone do 
kasy ZFM iSG  w  B y to m iu  w ad iu m  w  wysokości 1% 
od sum y ofe row anej.

O fe rty  bez w ad ium  nie będą rozpatryw ane.
ZFM iS G  w  B y to m iu  zastrzega sobie w o ln y  w ybó r 

o fe ren ta uniew ażnien ie częściowe, lub  ca łko w ite  prze 
ta rgu  wyłączenie n ie k tó rych  ro bo t oraz zm niejszenie 
iloś?ci,' bez 'podania przyczyn  i  bez odszkodowania

^ (2o25)

o j f t tE  Z B H C Z K  m m  W io r ta
o g ł a s z a : *

p r z e t a r g i

n i e o g r a n i c z o n e
1. Ortbud owa dom u p rzy  u l. G órnych W ałów  3ła n  

G liw icach .
2. W ykończenie bu dynku  p rzy  uł. L o tn ikó w  73 w 

G liw icach.
3 Budowa p iętrow ego b u dynku  „D om u  D ziecka" 

p rzy  u l. K okota  w  Bielszow icach.
W szelkie in fo rm ac je  oraz p o dk ładk i o fe rtow e w  

cenie MO.— z ł opłacone w  kasie G. Z. P. W . można 
o trzym ać w  Dziale B udow lanym  GZPW .

O fe rty  w  zalakow anych n iep rze jrzys tych  kopo: - 
T fch z napisem na każdą robotę oddzie ln ie, składać Co 
s k rz y n k i o fe rtow e j w  Dziale B udow lanym  do dn ia  5 
lipca  1848 r .  do godz. 11 m in . 30. O godz. 12-ej nastąp: 
o tw a rc ie  o fe rt.

Do każdej o fe r ty  należy dołączyć k w it  na złożone 
w ad iu m  w  wysokości 1% ofe row ane j sum y.

Zaznacza się. że w ad ium  będzie honorowane w  po­
staci k w itu  Kasy G. Z. P. W.

GZPW  zastrzega sobie do w o lny  w yb ó r fe ren ts, 
un iew ażnien ie  częściowe lub  ca łkow ite  przetargów  
bez podania przyczyn  i  praw a roszczenia do ja k ic h ­
k o lw ie k  odszkodowań.

D y re kc ja  G liw ick iego  Z jednoczenia 
P rzem ysłu Węglowego

(2523) G liw ice , u l. M . S trzody 2

1 Ali SYGHOWSKi
SZCZOTKI -  PĘDZLE
H u r t  i  detal. Gdynia, 
u!. Abraham a n r  71. 
Tel. n r  36-14. 2486

C i ą g n i k
» B y s s l n p «
szybkobieżny 105 km  
z zapasowym m otorem , 
2 przyczepki 6,i0 t.,
ogum ienie dobre do 
sprzedania. L is ty  .»Czy­
te ln ik “  B ie lsko pod 
„IG“ . 2515

P A R A G O N Y
(B loczk i kasowe, d w u - 
ko lo row e , podw ó jn ie  
num erowane, 50 x  50 
ka rte k ). Sprzedaż n a j­
m n ie j 100(1 sztuk — cena 
zł. 22 za 1 sztukę. 
N ic d iw ie c k i i Szayer 

P rze tw o ry  Papierowe 
K raków , sk r. poczt. «76 

2413

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
leg itym ac ję  Zw . Zaw. K o l. 
i  leg. ko le jo w ą  n r  311610 na 
nazw isko Józef 1 E m ilia  Sro 
tek, Zebrzydow ice. 37473

O D STĄPIĘ  mieszkanie, me 
b ie  za zw rotem  kosztów  ie  
m an tu . Oglądać: Zaorze. 
Szczęść Boże 27. m . 2, od 
18_ej. 6.404

POKOJU gościnnego z. w e j- 
ściem z k la tk i schodowej, 
poszukuje Przedsiębiorstwo 
Budow lane. — Zgłoszeni*: 
„W iedza“  Zabrze pod n r 
,.2850“ . 3710d

Lokal« handlowe
L O K A L  przem ysłow y 100 
do 150 m. kw . w  K a to w i­
cach poszukiw any Telefon 
331-55. 7377g

W YTW Ó R NIĘ  cuk ie rków  - 
czynną Szczecin śródm ie­
ście — odstąpię za zw rotem  
kosztów . O fe rty : B iu ro  „Ta 
m ara“  Szczecin — P iastów 
78. N r 623. 3748a

T s t t B k O  }

k o r e s p o n d e n c y j n e  
KURSY KSIĘGOW OŚCI. -
In fo rm a c je : Lu b lin  skr.
poczt. 105. 36554

A N G IE LS K IE G O , francus­
kiego, ła c in y  m a tem a tyk i
wyucza K atow ice , M łyńska 
7, I .  p. po lew e j 7413g

Z g u b y  i  k ra d z ie ż *

ZG UBIO N O  w J e le n ie j Gó­
rze w szystk ie  dowody oso­
b is te  na nazwisltc Akimow  
M aria , zamieszkała W ar sza 
wa. 37S4d

ZG UBIO N O  książkę w o j- 
slcową, zaświadczenie PUB 
i  inne  dokum enty na na- 
zw isko S ied leck i M icha ł 
w ieś Wąsice pow. K lucz- 
Dorelc. 3743d

( m m  

fn

SKR A D ZIO N O  ka rtę  re je ­
s tr. R K U  Opole na nazw i­
sko K le in  Franciszek, K lucz 
borek, Gonowska. 3742d

SPALONO zaświadczenie na 
lody  od 3 trzeciego m aja 
na trz y  m iesiące. Wawyz- 
czak Tadeusz, P iaski.

7 * llą

SKR AD ZIO NO  tym czasowy 
dowód osobisty i  inne do­
kum enty . O rło w sk i A lo jzy , 
K am ien ica  277. 3752d

ZG UBIO N O  ka rtę  re je s tra ­
cy jną  R K U  Jarosław , R y­
g ie l S tanisław . G liw ice , Gór 
ne W ały  4. 3753d

ZG UBIO NO  dowód tożsa­
mości — Siemieńska K ry ­
styna, P io trow ice . * Rostka 
n r  16. 7427g

P a s z t i ld w n n in  }
D Z IE C I DWOJE zag in io­
nych, W ęglarza Jerzego, 
la t 11, b lon dyn  na praw ym  
po liczku  3 m ałe b lizn y  od 
8-m lu m iesięcy oddalony 
oraz Zdzisława Czarneckie­
go la t 11, b londyn , 2 tygod­
nie oddalony poszukujem y. 
W iadomość k ie row ać: F ry ­
d rych  Luc jan . B ia ły  K a­
m ień Leśna 6 D o lny  Śląsk.

37350

B IA ŁO S T O C K I Bolesław  yo 
szuku je  rodziców, Grzego­
rza, Agaty, braci K az im ie ­
rza. E m ila  Jana, ostatnio 
zam ieszkali W aszkowlce 
Strożeniec, w o j. B ukow ina , 
W isła pow. Cieszyn 51.

37540

U N IE W A Ż N IA  się zagubio­
ną le g itym ac ję  urzędową 
n r  1781 wydaną przez Izbę 
Skarbow ą w  K atow icach dla 
Ire n y  Janoeha k o n tr, p ra ­
cow n ika  w  I  Urzędzie Skar 
bow ym  w  Sosnowcu. 374Gg

U N IE W A Ż N IA  się skradzio  
ną leg itym ac ję  urzędową 
n r  901. wydaną przez Izbę 
Skarbow ą w  K atow icach 
dla ob. m gra Z o fii Z ie m ­
sk ie j, re ferendarza w  2 U - 
rzędzie S karbow ym  w  K a ­
tow icach. 37450

r »«¿ne

O U n ie w a ż n ie n ia  I

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
k a rtę  re jes tracy jną  wydaną 
R K U  Legnica N ow akow ski 
Stefan,. Ż a rk i. , 3737d

SZCZĘŚLIW Y związek rpał 
żeński — ty lk o  ze pośred­
nic tw em  znane! Koncesjo­
now anej Poznańskiej Agen 
c ji M a trym o n ia lne j. Wysy­
łam y in fo rm a c y jn y  „B iu ­
le tyn  M a trym o n ia ln y ", a- 
łączyć trz y  znaczki —  Po­
znań. sk ry tka  72« *:'92d

PEDICURE Z d ro w o tn y  
Częstochowa, P iłsudskiego 
13/18 m. 8. Jadwiga Z o lm k .

37844

TABELA WYG» A»U H  S3 LOTERII
4 - i y  d z i e ń  c ie ic  n  *»«,«> "¿ « t e  k lo $ »

SPRZEDAM  krosno d re w ­
niane 1,80 szer, snuwarkę. 
ko łow ro tek , nowe w  dóbr. 
stanie. O fe rty  „C z y te ln ik "  
B ie lsko  pod „K o ło w ro te k “ .

3755d

ZA G U B IO N O  dowód osobl 
sty. książeczkę ubezpieczał 
n i książkę pracy, m e trykę  
urodzenia zw o ln ien ie  z o- 
bozu, odcinek zamaldowa-„ „ . la c s  zaiiiKiuow n
nia C ieplice na nazwisko 
Fiszer S tanis ław . 3j3*a

S K R A D ZIO N O  leg itym ac ję  
służbową Zjednoczenia 

P rzem ysłu  Surowców  M i­
ne ra lnych  oraz praw o jaz­
dy różowe n r  1819 wydane 
w  Zarządzie W ojewództwa 
Łódzkiego, Łódź na nazw i­
sko Jan F lo rczak. 3731d

Wygrane po 500.000 <1 padły na 
Nr 27388 w Warszawie. Nr aysoo w 
Łodzi

Wygrane po too.ooo ..ł padły >-a 
Nr Nr 14422 26570 32306 47938 49562 
54207 6066! 78008

Wygrane po 50,000 /.I padły na N t 
N r f720 27293 37132 33297 47642

Wygrane po 20.000 *ł oadly na Nt 
Nr 11008 12185 12288 i29?0 20986
22775 25284 31317 32598 41142 46445 
56560 53491 6324« «6621 70125 71995 
79140 81140 81462 8404-1 .

W vg ra rm  *
N r  195 2843 4714 3236 *607
11270 13483 ................. ' '  <-
31904 35175 35853 38543 4249? 
53182 54787 5576) ftßfHS 600?1

cg N r  
11047 
79216 
45108 
•,44:7

65899 73404 79047 80346 81154 83!7fi 
84093 84360 050*7 0830« 8742« 8(017 j

Wygrane po 4.060 z\ padiy na Nr 
Nr 1*218 1618 193° «*32 3659 7S0 4213 
4346 4369 4527 476? 4310 5159 5224

K A N IS T R Y  benzynowe 20 
l i t r .  nowe poleca U nia  Po­
żarnicza. K a tow ice  Andrze 
ja n r  2._____

B. M . W . L im uzyna  model
326 w  p ierw szorzędnym  sta 
n i o z now ym  s iln ik iem  
i ■> .m ieniem  do sprzeda­
nia A u to -Lak  M D ąbrów ­
ka, Oświęcimska £3* 736:g

M is a s k a i i i«

POSZUKUJĘ m ieszkanie 2 
— 3 pokojow e w  K a to w i­
cach. Zapłacę za w szelkie 
koszta w łożone w  m ieszka­
nie. O fe rty  k ie row ać do 
C zyte ln ika  K a tow ice  pod 
n r  „6190“ . 7407g

3 — 3 POKOJE, kuchn ia  
z w ygodam i Chorzów, B y ­
tom , Zabrze — poszukuję 
za zw ro tem  kosz!ów . O fe r­
ty :  C zy te ln ik  K a i ’ w ice
,p, 3“ . 742M

ZG UBIO N O  k a rtę  R K U  Bo 
lesław iec oraz ka rtę  repa­
tr ia c y jn ą  z N iem iec, w yda­
ną na nazw isko Jan Łoba- 
now. 3728d

SKR A D ZIO N O  dokum enty 
(kenkarta ) leg itym ac je  U - 
bezpieczaln i, od c in k i za; 
m eldow ania w  Je len ie j Go 
rze, Alekteander sm cliez, 
M arka  Sulkow skiego. 3727d

ZG U B IO N O  . tymczasowe 
zaświadczenie obywatelstw a 
polskiego N r 1832 chrząszcz 
Józef, Józefow ice, pow. 
P ru d n ik . S725d

ZG U BIO N O  k a rtę  re je s tra ­
c y jn ą  R K U  Dębica, dowód 
osobisty na nazw isko Dusza 
M ieczysław . Szalejowo Gór 
ne 54. 3714d

ZG UBIO N O  k a rtę  re je s tra ­
cy jn ą  w ydaną R K U  K ra ­
ków  na nazwisko Pyż Sta-
n1'lav.’ . Dziedzice, B i " ’'uta 
n r. 28. 3117d

5647 615'* <-----  "7"'' f'90<>
8767 8889 9838 10054 1ÎÏ89 11192
11443 11673 12017 12220 1257”  I2S03 
13139 13134 ’ ” r n3 13855 14321 14398 
14888 L*7ń- ■ ........................... 16822

1802? 73285 73236 13305 73711 743«2 
74434 74538 75200 75443 76166 7688S 
77930 78108 78159 78366 79339 79595 
80671 80739 309)7 8115? 81866 82420 
82709 02793 82995 8354« 83677 8371S 
83823 94480 »4400 ojoso 85129 85409 

* 85549 85568 85747 36944 88944 8880S 
8907-3 89799

Dals*y idHtt wygran.vch pe 18(1« *( 
■t ) .90 «tila ciatrnSenia

80058 150 273 323 4 87 9 405 79 555 
9 81 611 14 50 76 815 52 67 89 81029 
8« 157 68 97 228 324 42 55 430 44 92
561 92 614 76 729 44 74 9 804 53 6?
321 32076 192 249 366 433 40 525 894 
710 55 822 997 RS208 52 70 329 40 6
93 455 571 653 77? 855 905 8 55 71
«4019 153 71 257 68 506 90 604 748 81? 
45 7 66 85062 476 577 99 679 777 98 
827 54 6?. 930 » * ' "  • ~ T» 211 76 448 
S?9 44 68 730 8? 869 71 *''» 87304 25 
59 545 675 711 37 «04 31 954 883PS
412 80 5 888 711 36 853 963 8906?
320 448 654

Wygrane po !9ö0 * ł z drugiego dnia
ciągnienia

Nr 23 U l 82 35« 415 730 89 808 802 
1103 ¡3 48 363 99 433 574 767 2012 
46 196 275 91 320 32 41 486 541 60

16549 16872 16888 17738 17864 18016
18394 19299 19594 19952 20013 20538 46 198 275 91 320 32 41 486 541 60
20910 21020 21420 22234 22784 22960 1 9? 678 850 934 43 58 3156 93 202 438
»2481 23981 24316 24471 24701 257.10 60 510 019 831 73 4062 130 266 85
25954 26040 26647 26764 23711 29442 302 90 470 79 708 34 77 82B 53 82 936
, 0SR7 »n?44 90557 31333 31483 81570 , 5023 128 58 217 36 45 311 523 37 723
32049 32051 33186 35025 35763 36410 37 81 85 4 9 43 6015 112 44 228 01 SOI»
“ 7ir,a 37197 37380 37646 33167 8325? i 20- 759 71 933 7015 128 62 77 239 60
39988 39430 »9797 39035 45851 46360 67 483 515 93 817 919 8004 201 27 494

'10999 47733 47745 48507 48736 49789 606 743 978 9006 054 560 98 756 «8
41053 41622 43188 4449? 50235 50838 8dl 

30701 51388 51459 52649 53089 ,43254 ; IOW10 U 21 49ÍSUW 43 742 844 g
54779 S5S18 5ÖÖ52 56388 b6Db) \ U 176 221 ?6 ùJ J31 oj 77 401 613 62
57163 57218 37474 57593 57720 57733 9 724 950 13204 305 533 40 2 614 781
387S2 59020 50075 59219 60176 6027? 80S 37 44 85 99 952 13056 183 207 92
60358 60801 61705 62065 62*2? 62935 68 305 400 673 782 5 816 14085 M l
63o!l 63743 85809 66644 67848 68174 337 487 93 576 96 821 5 60 992 15048
38450 88509 68733 69361 69823 «9851 137 227 97 453 89 628 86 9 749 867
70135 70385 70511 70543 70643 70814 84 16029 55 102 27Ö 348 96 430 67 58?
S  ”  7 m 5  71749 7070.5 7»U4 «94 732 75 806 45 85 9? 949 59 W

Dais/j cins t>u I00U i i  podan* oęiD.ii julio
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D Z I E N N I K  Z A C H O D N I Wtorek, 22 czerwca 1948 r.

m m
Wisła -  Warta Poznań

5 : 2  ( 2 : 0 )

Kraków  (te l. wł.). W isła za- 
g ia ia  we wszystkich lim ach piłk i nożnej pomiędzy drużyną 
doskonale, a zwłaszcza je j 
atak, k tó ry  strzelał z każdej 
pozycji. W arta na ogół za ­
wiodła, trzym ając się w yłącz­
nie defensywy.

Rumunia - Bułgaria 3:2 (1 :2 )
Szwajcaria— Hiszpania

3:-3 ( 1 : 2 )

Francja —  Belgia 2:1 (0:0)

w a l c e  o  p u n k

R ym er-G arbarnia 4 : 3  (1:1)
Rybnik (tel. wł.) Na stadionie i ponowa nr gracz Rymem, Fran- 

sportowym w Rybniku rozegrany ke, zdobywa w 5 minucie druga 
™łl-f ** fO?8* **1? 1 bramkę. W  32 minucie Motyka po

pięknym przeboju lokuje trzecią
górniczą Rymer, a Garbarnią z 
Krakowa. Wskutek tatalne.i po­
gody mecz zgromadził zaledwie 
1,000 widzów.

Rymer w 15 minucie zdobył pro 
wadzenie. Garbarnia z pięknego 
strzału IgM czaka zdobywa nier- 
wszą bramkę. Dopiero w 7 minut 
później wyrównuje Ruda. strzela 
jąc bramkę dla gospodarzy. W y ­
nik 1:1 utrzymał się mim» obu- 
stronych wysiłków do końca pier­
wszej połowy.

W  drugiej połowie Foryszewski 
zdobywa drugą bramkę dla swych 
barw. Doskonale w tym dniu dys-

piłkę w brańice Garbarni, a w  30 
min. wykorzystując piękny strzał, 
podany z rbgn. Ruda główką zdo­
bywa czwartą bramkę dla Ryme- 
ra.

Zdawałoby się, że wynik utrzy­
ma się do końca, lecz na 1 min. 
przed zakończeniem gry sędzia 
dyktuje rzut karny na korzyść 
Garbarni i Górecki ładnym strza­
łem egzekwuje ten punkt dla Gar 
barni ustalając tym samym w y­
nik dn i».

Sędzia p. Wiśniewski z Łodzi.

Śląsk Górny -  Śląsk Dolny 12:4
Klimeckl remisuje

p e d  K 'le t> .  .  • ł-\%
Sprawy naukowe

- 'fÄ i-:  •

W r a c l ą  w. (kr). Spotkanie 
pięściarskie 'pomiędzy reprezenta­
cjami Górnego i Dolnego Śląska

Pogoń zwyc ęża Polonię i S. L  M. Gdynia

o wejście do ligi żużlowej
K a tow ice .  Na s ta d io n ie  w  M u - 

Chowcu o d b y ły  s ię  w  n ie d z ie lę  za­
w ody  o w e jśc ie  do l ig i  żu ż lo w e j 
P o lsk iego  Z w ią z k u  M o to cyk lo w e g o , 
p o m ię d z y  SSM  G dyn ia , P o lon ia  B y ­
tom  i P ogoń K a to w ic e . Z a w ody  za­
k o ń c z y ły  się zw yc ię s tw e m  P ogoni 
20 p k t. p rzed  P o lo n ią  B y to m  19 pk t. 
! SSM  G d yn ia  11 p k t.

Najlepszym zawodnikiem byl 
Jankowski z Polonii, który wygra!

Czechosłowacja -  Polska 2 :1  ( H )  
w hokeju na trawie

Praga (tel). W sobotę po połu­
dniu odbył się w Pradze między­
państwowy mecz hokeja na tra ­
wie w ramach rozgrywek środko­
w ej Europy pomiędzy reprezenta­
cją Czechosłowacji i Polski. N ie­
znaczne zwycięstwo odniosła re­
prezentacja Czechosłowacji w  sto 
sunku 2:1 (1:0).

Strzelcami bramek dla Czecho­
słowacji byli Rosinek 2, na jlepszy 
gracz na boisku i Dworzak. Gra 
byłą niezwykle trudna, gdyż na 
chwilę przed rozpoczęciem zawo­
dów zaczął padać ulewny deszcz.

w szys tk ie  b ie g i w  k o n k u re n c ji i 
n e p u n k to w a n y  w yśc ig  zw yc ięzców . 
U s ta li ł on p o z a . ty m  n a jle p szy  w y ­
n ik  dn ia , w  czasie 1,41,2' m in . Póz® 
tym  w  je źd z ie  pokazow e j zobaczy­
liś m y  Czecha M uchę; k tó r y  zade­
m o n s tro w a ł p ię k n ą  . jazdę , u zysku ­
ją c  czas 1,37.6 m in .

W y n ik i techn iczne poszczególnych 
b ieg ów  b y ły  następu jące : b ieg  1: 1) 
J a n k o w s k i. ' (Pol) — . 1.42. 2) B re -  
s ,auer (Pog), za w o d n ik  G d y n i. Sowa 
ż pow odu  n ie za p s le n ia  m aayny, 
r.ie  s ta r to w a ł; b ieg  I I :  1) D raga 
(Pol) — 1.50.2. 2) G b u re k  (G dyn io ). 

3) .P o ro szęw sk i ..(Po l); b ieg  I I I :  . 1) 
P a luch  (Pol) — 2.00,6. 2) H enn ek  .T. 
(Pog); b ieg  IV :  1) P oroezew sk i (Po!)
— 1.59.7; 2) P aw lyszeze (G d yn ia ). 3)
H enn ek  .1. (Pog); b ieg  V : 1) J a n ­
k o w s k i (Pol) — 1.41,9. . 2) D rąga
(Pog), 3) Sowa (G d yn ia ); b ieg V I :  
1) B re ę lą u e r (Pog) — 52,2, 2) P a luch  
(P o l); b ieg V I I :  1 )-D ra g a  (Po!) —. 
1.47.6,_ 2) Sowa (G dyn ia ), 3) P a luch  
(Pol) b ieg V I I I :  Ja n k o w s k i (Pol)
— 1.45,2, 2) P aw lyezcze  (G d yn ia ), 3) 
K e n n e k  J ; b ieg  I X :  1) B reS Iąuer 
(Pogoń) — 1.43.1. 2) G b u re k  (G d y -

n:a);. PoioSźew 'ski (P o l) pow odu 
w yp a d ku - n ie  b y ł:  p u n k to w a n y ,

Pć,dferóślić■ n a le ż y  w ; ;, a r '5tą p o ­
s ta w ę  's z e s n a s to le tn ie g o  Hennek® 
Ja n a , (Pog); k tó ry ., m im o  że s ta r to ­
w a ł na  n a js ła b sze j m aszyn ie  (D K W  
125). w  ka żd ym  b ieg u  b y t g roźnym  
p rz e c iw n ik ie m .

Pilska—Rumunia 4 :2
( w  t e n i s i e

rozegrane we Wrocławiu, zakoń­
czyło się zasłużonym zwycięstwem 
drużyny górnośląskiej.

W yniki: musza — Faska (DSŁ) 
pokonał nieznacznie na punkty 
Kempę; kogucia — Czajkowski 
(DŚL) po najpiękniejszej walce 
uległ nieznacznie na punkty Grzy­
waczowi; piórkowa — Matlech 
(GŚL) pokonał wysoko na punkty 
Szczepana; lekka — Bibrzyeki 
(GSL) wypunktował Dominiaka; 
półśrednia — Sznajder (GSL) po 
chaotycznej walce pokonał na 
punkty Szwedę; średnia — Nowa- 
ra (GŚL) zwyciężył na punkty Kru  
pińskiego. W  trzecim starciu No- 
wara uległ kontuzji luku brwio­
wego; półciężka — Urbaniak 
(GŚL) po ciekawej walce zremiso 
wal z Braneckim; ciężka — K li-  
mecki (DŚL) nie rozstrzygnął 
w alki i. Paterokiem. Sędziowali 
w ringu Kowalski (Kraków), na 
punkty Stępień (Łódź). Dziura (Ka 
towice) j Ziemba (Wrocław).

Chemia jest naprawdę czymś 
cudownym. Nie tylko bowiem, że 
potrafi mieszać, łączyć, rozłączać 
i przemieniać rozmaite pierwiast­
ki czy coś w ten deseń, ale także 
jest w  stanic zmieniać pisownię i 
gramatykę oraz robić jeszcze inne 
historie. Ńa przykład firma ..Win­
centy Wieczorek" w Kielcach na 
swoich drukach firmowych pisze 
co następuje:

„Farby;- L a k ie ry ; H  e m i  k  a ł i a
W incenty W ieczorek, K ielce. 

Rynek No "
Chemikalia więc w firmie W in­

centy Wieczorek do tego stopnia 
zaczęły okazywać swoją aktyw ­
ność, że a j  u siebie zniszczyły l i ­
terę ..C“. No i dlatego wyszły stąd 
..Hem ikalia“. ,

Gorsze jednak rzeczy zaczęła 
wyrabiać chemia w firm ie „W y­
twórnia Chemiczna Klimczok" w 
Bielsku. Z je j druku firmowego 
mianowicie dowiadujemy się, że 
tam odbywa się:

„P rodukc ja  soków, zapraw do 
wódek, napoi chłodzących, a r ty ­
k u ły  pokrew ne;

p rodukc ja  wszelkiego rodzaju 
atram entów , tuszy .i. t. p.. a r ty k u ­
łów  b iurow ych, p łyny  do konser­
w owania ja j.  n iektóre  farby.: la ­
k ie ry , pokosty, Sykatywy —  brom I 
manganu i inne wywabiaczfe 
p iam “ ,

Cóż z tego wynika? Otóż z tego 
wynika, że chemia po pierwsze

Daj złotówkę na FOS 
FOS Ha twemu dziecku 

szkoły

Niepowodzenia polskich kolarzy
w B udapeszcie

Budapeszt. W  Budapeszcie od 
byw ają  się zawody ko larsk ie  w  ra 
mach Ig rzysk Bałkańskich. W  za­
wodach tych b iorą  udzia ł w szyst­
k ie  państwa zgłoszone do ig rzysk 
sportowych państw  bałkańskich 
—  środkow o-europejskich, między 
in n y m i i Polska, k tó ra  niestety w  
dwóch dniach zawodów k o la r­
skich nie odegrała żadnej poważ­
niejszej ro li.

W  sobotę odbył się bieg na dys­
tansie 1 km . Dwa pierwsze, m ie j­
sca za ję li zawodnicy czescy M a- 
chek i C ichlarz. W p u n k ta c ji o- 
gólnej po tym  wyścigu prow adzi-

W drug im  .dn iu  odbył się bieg 
na dystansie 180' km . P ierwszy da 
m ety p rzyb y ł R um un Nicóiescu 
przed Jugosłow ianinem  P ros in - 
kem i Zoriczem, 4 mie-jsee zają ł 
Czech Yeseley. .

W ogólnej p u n k ta c ji po dwóch 
dniach prowadzi Jugosław ia 106 
pkt., Czechosłowacja 68 pkt., W ę­
gry 58 pkt., Rum unia 54 pkt., B u ł 
garia 17. pkt.. Polska 10 pk t. Za­
wody. zakończone zostaną w  panie 
działek.
la- Czechosłowacja 30 pkt. przed 
W ęgram i 13 pkt.. B u łga rią  17 pkt,
(Jugosław ią 6 pkt. i Polską 2 pkt.

Odpowiedzi Redakcji
M. ' B rzozo w sk i , '  S ie lsko .  R epa­

tr ia n c i.  k tó rz y  s ię  o s ie d li li  na tak  
»W ilnach „Z ie m ia c h  D a w n y c h “ , m a ­
ją - ta k ie  .famę p ra w o  do uzyska n ia  
odszkodow an ia  za m ie n ie  pozosta­
w io n e  zayg raa icą ; ja k ,  ci, k tó rz y  s ię 
o s ie d l i l i . rfe Z ie m ia ch  O dzyska ­
nych . S p ra w y  te z a ła tw ia ją  na Z ie ­
m iach  D a w n ych  U rzę d y  L ik w id a ­
c y jn e  i  do n ic h  na leży się zw racać. 
P anu  chodzi o m n ie jsze  gospodar- 

vo ro ln e  tub  rtom ek m ie szka ln y  
w  po b liżu  m iasta . O dszkodow an ie  
w i  te j fo rm ie  uzyska, pan n a jp e w ­
n ie j wów czas, gdy sobie pan sam 
u p a trz y  ..odpow iedn ią  n ie rucho m ość  
p-cn iem iecką, a le  taką , k tó ra  je ­
szcze n ik o m u  n ie  zosta ła p rz y d z ie ­
lona , a lbo  k tó rą  z a jm u je  k toś , k to  
n ie  m a ; za m ia ru  ub ie gan ia  s ię o n ią  
i p o s taw i .pan w n io se k  o je j  p rz y ­
d z ia ł do d  U. L .

,,Siały, abonen t z L i g o t y " . B liższe  
in fo rm a c ję  o s tu d ia ch  w  in te re s u ­
ją c y m  p.aria fach u  uzyska pan w  
K u ra to r ia m i S zko ln ym  w  K a to w i­
cach, u ? .-Ja g ie llo ń ska  23, w  W y ­
dzia le  O ś w ia ty  d is  D o ro s łych  ( I I I  
p.). O S typen d ium  m oże s ię  pan 
■tarać, o i le  p a n  będzie  n o rm a ln y m  

ucza fem  ja k ie jk o lw ie k  szko ły  (na­
w e t ..szko ły  d la  dóros-ly-ch). B y  je  
uzyskać, trze ba  za p o ś re d n ic tw e m  
d y re k c ji szko ły  z łożyć podan ie  do

T o w arzys tw a  B u rz  i S ty p e n d ió w ,! je d n a k  w  .Czasie o k u p a c ji o d m ó w ił
m ieszczącego się: w . K u ra to r iu m  ( I I  
p ię tro , p o k ó j 92). i —  J ą k  nas p o ir i-  
fo rm o w a n o  W To w . B u rs  i S typ e n ­
d ió w , n ie  , w iedzą  tam  jeszcze ,n ic  
ko n k re tn e g o  o Fu ndu szu  S typ d n - 
d i i i ln y m  im . W l. O rk a n  a. .i. i

„ D la  s ie ro ty " .  Sprzedaż m a ją tk u  
S ierot przez ic h  op iekuna , m u s ia ła  
być, (pon iew aż , tu  chodz i o n ie ru ­
chom ość) bezw zg lędn ie  z a tw ie rd z o ­
na przez sąd. B y ła  w ięc  p rz e p ro w a ­
dzona p ra w n ie , i .  sąd ow n ie ; docho­
dzenie w y n ik ły c h  z tego pow odu 
k rz y w d  n ie  ro k u je  nadz ie i w y g ra ­
n ia  s p ra w y . 60 ty®. z ł za .820 z ło tych  
p rz e d w o je n n ych  to  m a ło  n ie  je s t. 
M ożna je d n a k  żądać trochę. W ięcej, 
a m ia n o w ic ie  m n o żn ika  100, ale o 
ty m  decydu je , sąd. O d se tk i p rz y s łu ­
g u ją  : je d y n ie  V a -osta tn ie  dw a  la ta , 
a p re te n s je  o z w ro t p e n s ji s ie ro ­
cych  są ju ż  p rzedaw n ione , bo ja k  
w y n ik a  z lis tu , s ie ro ty  te  są ju ż  
p e łn o le tn ie  i zam ężne.

T. Matuszek, R y b n ik .  P ra w n ie  u - 
sta '.onych- n o rm  do p rz e w a lo ry z o - 
W ania d łu g ó w  p rz e d w o je n n y c h  n ie  
ma. N o rm y  te  us ta la  d la  każdego, 
poszczególnego w y p a d k u  < Sąd. b io ­
rą c  pod uw agę stan m a ją tk o w y  
s tro n , 1 c e l, na ja k i pożyczka  b y ła  
zac iągn ię ta . O d se tk i w  zaśadzće 
w ie rz y c ie lo w i p rz y s łu g u ją . O ile

on p rz y ję c ia  d ług u , a pan n ie  chc ia ł 
go z łożyć do depozy tu  sądowego, 
bo pan n ie  u zn a w a ł lega lnośc i n ie ­
m ie c k ic h  sądów , może tu  zachodzić 
w ą tp liw o ś ć , co do o b ow iązku  p ła ce ­
n ia  m u  odse tek  za ten czas. N a jle ­
p ie j j a k  pań, całą sp ra w ę  s k ie ru je  
ha drogę sądową. —( P oda tek  lo k a ­
lo w y  p o k ry w a  w ła ś c ic ie l m ieszka ­
n ia , a o ile  on tego n ie  je s t w  s ta ­
n ie  uczyn ić , pociąga się do jego  za­
p łacen ia  cz ło n kó w  jego  ro d z in y  i 
su b lo k a to ró w . W y m ia r  p o d a tku  u - 
s ta la  s ię  - w e d łu g  sposobu - za ro b ko ­
w a n ia  w ła śc ic ie la  m ieszkan ia , a n ie  
jego  syna, chyba, że ojcie-c, je s t 
swego syna w s p ó ln ik ie m .

I i .  O. Nysa.  D o k ła d n e  in fo rm a ­
c je  o w a ru n ka ch  h o dow li; je d w a b ­
n ik ó w  o trzym a  pan w  P a ń s tw o w ym  
In s ty tu c ie . Je d w a b n iczym  w  M ila ­
n ó w ku . —- Z liś c i d rze w  m o rw o ­
wych,- ro snących  p rz y  d rodze p u ­
b lic z n e j, m ożna ko rzys ta ć  ty lk o  za 
zezW ołćriięm  M ie js k ie g o  lu b  P o w ia ­
tow ego  Z a rząd u  D rogow ego. —  L i ­
stonosz, d o rę cza ją cy  . l is ty ,  n ie  m a 
p ra w a  dom agania  , się żadnych  o- 
p la t, p rócz  u s ta lonych  u rzędow ą  ta ­
ry fą . 'G d y b y  b y ło  inacze j, na le ży : o 
ty m  zg łos ić  w la d zcm  p o cz tow ym , bo 
to je s t nadużycie .

zmieniła drugi przypadek liczby 
mnogiej na pierwszy w artyku­
łach pokrewnych, płynach do kon 
serwowania Jaj, niektórych (do­
brze, że nie we wszystkich!) far­
bach. lakierach, pokostach, syka­
tywach, i innych, oraz w wywa- 
biacżach plam.

Zmieniła, i na to nie ma żadnej 
rady. No co zrobić..

Po drugie chemia w firmie 
,,Klimczok" produkuje wszelkie­
go rodzaju tuszę. Zapewne więc 
tuszę większą, największą, naj­
mniejszą i tp.

Kto by więc z nas chciał mieć 
tuszę taką lub owaką, może śmia­
ło poprosić chemię z firm y „K lim  
czok“, aby mu ją odpowiednio 
przyrządziła. Na peWno będzie to 
tusza jak ulał.

Po trzecie chemia tamtejsza 
wyprodukowała zupełnie nowy a 
nieznany nikomu zjwiązek pod na­
zwą „brom manganu". Jest to 
bardzo doniosły wynalazek, k .óry 
niewątpliwie zrobi przewrót w 
przemyśle chemicznym. Dotych­
czas bowiem znano w  święcie ty l­
ko „boran manganu", ale teraz, 
gdy już istnieje „brom manganu", 
z „boranu manganu" możemy 
śmiało zrezygnować.

Dla wyjaśnienia dodajemy, że 
„brom manganu“ jest takim sa­
mym mniej więcej związkiem, co 
„tlen wodoru“, „azot helu", 
„uran miedzi“, „ lit radu“ (nie 
mieszać z litrem  radu!), „pota-s 
chromu“, „krzem polonu“ 1 tp. — 
a już jeśli chodzi o związki bar­
dziej życiowe, to „brom manga­
nu“ jest najbardzie zbliżony do 
„śledzia dębu“, „żaby kapelusza 
filcowego“, „bociana befsztyku“, 
.koniaku soli', .storczyka kamieni 
cy trzypiętrowej“ oraz „pluskwia­
ka jagodziaka Chevroleta ośmio- 
cyindrowego“.

Znak chem iczny „b ro m u  m an­
ganu“  b rzm i według najnowszych 
obliczeń: D u& % 4 +  (!) G w *K ', 
+  CM W D“ ; 3.

Ach ta chemia..!
N ie ja k i  X .

R A J D I / U
WTOREK CZERWCA 

5.57 Sygnał i zapowiedź stacji- 8-93 
Sygnał i pobudka, fi.05 G im nastyka. 
6.15 D zienn ik , fi.30 M uzyka. 6.50 P ro ­
gram . 7.00 W iadom ości. 7.05 M u zyk “ - 
7.'20 P oradn ik  dom ow y. 7.30 Dalszy 
biag m u zyk i. 8.20 Odcinek powieści. 
8.35 M uzyka. 8.55 In fo rm a c je . 9.00 
S krzynka PC K. 9.10 P rogram . 9.15 
Lekc ja  języka  czeskiego. 11.57 S y­
gnał czasu i he jna ł. 12.04 D zienn ik . 
12.25 U tw o ry  kom pozyto rów  ro s y j­

skich. 12.45 .Ubezpieczenie gospodar­
stw  w ie js k ic h “ . 13.00 A udyc ja  ro z ryw  
kowa. 13.45 M uzyka. 14.30 Lekc ja  ję zy ­
ka czeskiego. 14.45 K once rt życzeń.
15.00 In fo rm a c je . 15.15 A r ty k u ł a k tu a l­
ny. 15.25 K o m u n ika ty . 15.30 A udycja  
s łowno-m uzyczna. 15.50 S krzynka 
ogólna. 16.00 D zienn ik . 16.20 Poznaj 
k ra j.  16.30 K once rt. 17.00 S łuchow i­
sko! l7.45 Gra w szachy. 18.05 U lu b io ­
ne m elodie. 18.45 A udyc ja  lite racka .
19.00 A u d yc ja  dla wsi. 19.20 Po do­
rocznym  święcie k u ltu ry  fizyczne j l 
sportu  m łodzieży śląskie j. 19.30 O dc i­
nek pow. 19.45 M uzyka. 20.20 S krzynka 
techniczna. 20.30 W ieczór serenad.
21.30 D z ienn ik . 22.30 M uzyka. 22.45 
P rogram . 22.50 M uzyka. 23.00 W iado­
mości. 23.10 M uzyka. 23.20 P rogram .
23.30 K oniec au dyc ji i hym n.

T .  T .  l e i  (16)

Na uiozie i pod u o/ein
kampania węgierska IS4S49 r.

Jam obok smętarza na ścieżce, co przez ró w  przechodziła, stał 
i  na następstwo kom endy te j pa trza ł. S trze lan ie  nasze szło' z --lieyny; 
pod mem kolum na austriacka szła chw ilę , zatrzym ała : się, roz- 
przęgła i w  rozsypce wstecz rzuciła . O ficerow ie p łazo iya li żołnierzy, 
us iłu jąc w  szeregach ich utrzym ać. N ie pomagało to. - B a ta ljo n  
cofną ł się w  nieładzie, a u nas w erbe l na bębnach zabrzm iał i  strze­
lanie ustało. P ow tórzyło  się toż samo dwa razy jeszcze. Pchane 
w  ogień ba ta ljony ognia w ytrzym ać nie m ogły. O sta tn im i, co się 
w  sposob ten cofnęli, b y li g renadjerzy w  bermycach. A us tria cy  
ataków  zaniechali, ja k  skoro na p'rawo od nas, na smętarzu, poka­
zały się czerwone dziewiątego bataljónu. czapki. Czytałem  następnie 
w  sprawozdaniach urzędowych, że w  rozpraw ie  te j udzia ł wzię ło 
10.000 Polaków. Ża Polaków  sprawozdawca w z ią ł zapewne ro tk a - 
p łe rów  spowodu czapek-czerwonych. A le  i w  razie ta k im  naś z ro t-  
kap le ram i nie by ło  w ięcej ja k  1.200; N agy-Szarlo jednak, k lucz 
pozycji w  bo ju tym , m yśm y sami w z ię li, b ro n ili i Obronili. A u s trja cy  
trupa m i zaleg li przed row em  pole, k tó re  grenad je rzy us ie li be rm y- 
cami, ą sponad row ów  pow o li usuwał się w a ł dymu, k tó ry  się nad 
w ałem  lięyn  sform ow ał. , . ' .

W . dalszym ..tejże samej b itw y  ciągu w ypad ło  ńam ty ra lie ra m i 
przejrzeć lasek pewien. Jagm in tym  razem w  ty ra lje ry  się vvy- 
prosił. W lasku tym  zna jdow a liśm y żołnierza austrjackiegó pod 
każdym  n iem al krzakiem . B roń ska ładali i w  n iewolę się odda­
w a li. Znaleźliśm y jeńców  tego rodzaju do 300. Jagm in w ykom en- 
dśrów ai m nie z trzema żołn ierzam i do odprowadzenia ich do ty ln e j 
straży. B y li to Czesi. Jeden z n ich opow iadał m i o marszach fo r ­
sownych, ja k ie  odbywać m usie li, o tern. że w  nocy do Ńagy-Szarlo 
przyszli, i  o-tern, że p rzyp row adz ił ich Welden. Z nako m ity  generał 
ów na wstępie samym na głowę po b ity  został. Ścigaliśm y wojska 
austriack ie  do późnego wieczora i nocowali na po lu b itw y . P rze­
czucie m nie om yliło , nie zginąłem, ale pieniądze z k ieszen i..,, któś 
mi w y ją ł O patrzyłem  się w  dn iu  następnym, w  rozkosznej, przez 
N iem ców zamieszkałej wsi, w  k tó  rej; d la  żo łn ierzy sekcji m oje j za­
fundow ałem  obiad. G dy do płacenia przyszło, znalazłem  kieszeń 
pustą i ra tow ać się m usiałem  pożyczką.

We dwa dn i później, p rzy zm nlenionej pogodzie, stanęliśm y o po­
łu d n iu  we w si ja k ie jś  i roz łoży liśm y .się tak, jakbyśm y nocować 
m ie li. Postaw iono nas na kw aterach ciasnych; wieczorem jednak 
w ystąp ić kazano i w  pochód poprowadzono. Pow ietrze nasiąknięte 
było w ilgoc ią  chłodną. Po godzinie marszu Zatrzymano nas; nadje­
chał W ysocki i  p rzem ów ił do nas w  te słowa:

Idz iem y do Kom orna, przechodzić m am y pod doniosłośćią ba te ry j 
austrjąck ich ; zostawiam jednak do w o li waszej; iść w  nocy, albo 
też czekać dnia . . .

— Idźm y! idźm y! . . .  — odezwały.; się głosy. , 1
— Uprzedzam  Was — ciągnął dAlhj —, że na drodze do przecho­

dzenia będziecie m ie li trzy  wody. ^
— Głębokie? — k toś  zapytał.

. —  Po kolana.
— ldż fhy ! idźm y! — wołano.
-— To dobrze, żeście się na marsz nocny zgodzili ■— rzeki W y­

socki.- W ęgrzy-zapytyw ani zgodzili się także. W K om orn ie  Osuszycie 
się na kw aterach w ygodnych . . .

'R uszyliśm y' i niebawem brnąć nam przyszło przez wodę, nie po 
kolana wszakże, ale po pas. Po pierwszej nastąpiła druga, po d ru ­
g ie j trzecia, czwarta, piąta, szósta, siódma. Rozpacz nas ogarniała. 
K la pa liśm y  się noc całą; nad ranem -zaledw ie w yb rnę liśm y z w y le ­
w ów  rzek i N e u try  czy W agi, zdarzających się zazwyczaj na w iosnę, 
rią nizinach, otaczających K om orn  od północy. Od dnia św itan iu  
przem okli i zziębli stanęliśm y ńa stoku tw ie rdzy, przed jedną 

-z bram  do środka prowadzących. Poranek, byt m g lis ty  i  chłodny.
S tanęliśm y > s ta li - w  oczekw janiu na kw a te ry , dzwoniąc zębami 

i p rzyp a tru jąc  się chodzącym po w ałach szyldwachom, k tó rych  
płaszcze całe i wyg lądan ie dobre iry ta c ję  w  nas wzbudzały. Zazdro­
ściliśm y im . M inę ła  godzina jedna, druga, o kw a te rach słychać 
nie. hyjo. C ierp liw ość nasza z gran ic  w ychodziła , ob jaw ia jąc się.  
w  głośnych na W ęgrów i na Wysockiego narzekaniach. P ierwszych 
pom aw iano o niewdzięczność, drugiego o niedbalstwo. Wreszcie 
nadchodzi o fice r ja k iś  i oznajm ia nam nie kw a te ry , ale b iw ak i, 
i zapowiada, że dostawią nam niebawem drzewa i jad ła . Powścią­
gane do tego m om entu oburzenie nagle z s iłą  w ie lką  wybuchło.

— Nie chcemy wołać ze stron w szystkich poczęto — drzewa 
ani jad ła . D y m is ja . . .  dym is ja ! D ziękujem y Węgrom za służbę!

M a jo r i oficerow ie napróżńo przem aw ia li, starając się ułagodzić; 
rozjątrzen ie. Perswazje żadne nie zdały się na nic;, „Bunt huczałJ 
M ów cy im prow izow an i glosy je de n  po drug im  zabierali, ja k  za-:

pewne 'dziać się m u s ia ło 'w  czasach dawnych w  Polsce, w  kołach 
oWych rycerskich, w  k tó rych  się wojska" kon fede row ą ły  celem w y ­
muszenia na w ładzy żołdów lub  hibern. U m iarkow ańsi odzywać się 
nie m ogli. Postanow iońein zostało podanie się o dym isję, w ybrano 
delegację i doczekano się kw ate r. Około dziesiątej ten sam oficer, 
co nam b iw a k i oznajm ił, pow róci! z rozkazem prowadzenia nas na 
jedno-, z przedmieść i rozstaw ienia po domach.

Dostaliśm y w :rzeczy samej kw a te ry  wygodne. To a to li nie u ła ­
godziło oburzenia, na k tó re  z łożyły się n ie ty lko  wypadek ten ostatni, 
ále i wspom nienia rozm aite poprzednie, połączone z tem. żeśmy, się 
obdarli, ja k  nędzarze ostatni. Na grzbietach łachm any, na głowach 
czapki p rzy ogniskach pow ypalane, na rogach u .jednego  łapcie, 
u drugiego nic. Od dwóch zgórą m iesięcy marsze i-b itw y  ustawiczne 
p rzyp row daz iły  m as, do stanu pożałowania wzbudzającego. W yda­
wało się nam. że.W ęgrzy po w in n iby  względem nas większą okazy­
wać trosk liw ość; M ie liśm y do nich pretensję w ie lką , niemniejszą 
a to li do Wysockiego.

Podzielałem  uczucia te, nie w  zupełności jednak. Należałem  do 
te j mniejszości, k tóra , uważając w o jnę  za stan anorm alny, uwzględ­
n ia ła  b ra k i wszelkiego rodzaju, na ja k ie  w o jska wystaw iane by ­
wają. Znałem  w o jnę  z h is to r ji. z opisów, z opowiadań ojca. Nie 
ośw iadczyłem się przeto za podaniem  się do d ym is ję ,; starałem  się 
nawet odprowadzić od zam iaru tego. Perswazje wszakże moje 
i innych sku tku  nie osiągnęły. Delegacja do W ysockiego poszła 
i podanie złożyła, oświadczając, m u stanowczo, że ód żądania nie 
odstąpi. W ysocki podanie p rzy ją ł. W ieczorem dostaliśm y rozkaz 
staw ian ia się naza ju trz  rano bez b ron i przed kw a te rą  pu łkow n ika .

O godzinie oznaczonej leg jon zgrom adził się i, uszykowany we 
fro n t ba ta ijonow y, czekał. W ysocki wyszedł.

— F orm u j koło! —• odezwał się komenda.
Zaszliśm y skrzyd łem  prawem  i  lewem , i o toczyli W ysockiego ,, 

k tó ry  w ystosował do: nas przemowę osnowy następującej:
— Podaliście się, koledzy, o dym isję. W iem, że uczyn ili to n ie -

•wszyscy. Tym . co się podali, mam do powiedzenia to ty lk o , że niech 
się zgłaszają do K rob ick iego, a on dym isję  udzie li każdemu i każ­
dego dynusjowaoego z k o n tro li w ykre ś li. Tym  zaś, co pozostają, 
oświadczam, że oszczędzać ich nie będę ani w  marszach, ani w  boju, 
i  n a ‘ dowód zapowiadam, że ju tro  przechodzić m am y Dunaj pod 
ogn iem 'n ieprzy jac ie lsk im  . . . N iech w ięc się i ci namyślą. Chociażby 
pozostać m ia ło dziesięciu ty lko , i tych dziesięciu w  ogień poszlę. 
D ym is ji nie, odm ówię n ikom u! (Dalszy ciąg nastąpi)
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